
o-

Kedulccja Te l . 138.28. 102.28 A t o l -
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U l K u o l i ) Nr . 2. 
- i je»o zastępca przyjmuje 

od sędziny 1 da a po południu. 

WABTTina JWSJBSi U M I U U , Z X l 
P B B N U M E B A T A miejscowa a odbiera­
niem numerów w administracj i ..Echa" 

' 2 *L 10 ar . OdnowesUe mo fcmłw 40 ar. 
1 atycawa J9S3 r. prenumerata 

_ ł j ! W » a • preesylk* pocHową wy ­
nosi i A H t r . mles, tub T zŁ k w a r t 

Prenumerata safrantoma 4 i L ( 0 gr . 
Ar tyku ły nadesłane bea oznaczenia ho­

norar ium uwalane sa sa bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych j a k t od­

rzuconych redakcja n ie zwraca. 

Łódź, piątek 29 września 1933 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
erzed tekstem Ł. j . 1-sza strona 40 gr . 

i » w . m-m 1 tam. atr. 6 tam. w tekście 
<0 g r , nekrologi 26 g r , s w y o . U gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy­
raz, d la poszukujących pracy 10 gr„ 

najmniejsze ogłoszenie L20 gr., dla 
.ezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukoiorowe 
o 60 p roc drożej : ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc drożej . 
Za te rmin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

N r . 68009. 

Z a b ó j s t w o d y r e k t o r a t e a t r u . Zjazd gwiazd politycznych w Turcji. 

KRÓL ALEKSANDER W STAMBULF. 
Porozumienie czarnomorskie 6-c iu państw. i 

Londyn , 29 września. (PAT) . Pod na 
g łówk iem „Przygo towan ia do Unj i Ba ł 
kańskie j " , „Da i l y Te legraph" tw ier ­
dzi, że koła pol i tyczne przypisują w ie l 
kie znaczenie niedawnej w izyc ie w 
Turc j i premjera greckiego Tsaldarisa i 
obecnej Venizelosa. Kró l jugosłowiań­
ski Aleksander p r z y b y w a do Turc j i w 
sobotę, a Titulescu 10 października. 
Wreszcie 25-go października przybędą 
Mo ło tow, L i t w i n o w i W o r o s z y l o w . 
Wszystk ie te w i z y t y w Turc j i mają na 

celu przygotowanie unj i bałkańskiej . 
W najbl iższym czasie zawar te zosta­
ną nowe u m o w y , 
k tó rych rezultatem będzie ogólne poro 
zumienie czarnomorskie 5-ciu, a o ile 

Bulgar ja zechce się p rzy łączyć , 6-ciu 
państw, położonych pomiędzy Morzem 
Ba ł tyck iem i Egejskiem. 

Paryż. 29 września. (Pat). ,.Petit Pa-
r is ien" donosi z Białogrodu, że jugo­
słowiańska para królewska, przeby­
wająca obecnie nad Morzem Czarnem w 

Tłumy przed znanym teatrem paryskim ..Folies Bergeres", którego dyrektor 
Oskar Dufrcnrc (u góry) został zamordowany w swoim gabinecie podczas o-

bliczania kasy.. Sprawca mordu zbiegł. 

Historyczne posiedzenie Ligi-
Wrażenie zgodnej enuncjacji Gdańska i Polski. 

Ber l in , 29 września. (PAT) . Oświad 
czenia prezydenta Rauschninga i mi-

Rpt. Hynek i por. 

a a a a na okręcie „Kościuszko'. 
Wielkie przyjęcie na cześć polskich lotników. 

Nowy Jork, (Pat). 29 września. W za 
Itępstwie prezydenta Roosevelta, se­
kretarz stanu Hull przyjął wczoraj kpt. 
Hynka i por, Burzyńskiego, którzy na­
stępnie z łożyl i w i zy t y min is t rowi wojny 
Dernowi. oNational Aeronaiit ic Associa-
"On" oraz posłowi kanadyjskiemu, któ­
remu podziękowali za życzliwą pomoc 
*'ładz Kanady. 

Na dzień dzisiejszy wyznaczone zo­
stały w i zy t y u szefa sztabu mcArthura 
• szefa lotnictwa gen. Foulois, poczem 

odbędzie się śniadanie, 
Wydane na cześć aeronautów polskich 
Przez „Nat ional Press Club." Popołudniu 
charge d'affaires Sokołowski wydaje w 

ambasadzie przyjęcie dla 300 osób. 
Wśród obecnych będą sekretarz stanu 
Hul l , ambasador Francji oraz attaches 
wojskowi wszystkich państw, które u-
czestniczyły w zawodach o puhar Gor-
don-Bennetta, Z Waszyngtonu lotnicy 
polscy udadzą się 

drogą powietrzna do Nowego Jorku, 

;t stamtąd do Chicago, gdz ie-w niedzie­
lę odbędzie się.. w ie l k ie , .przyjęcie na 
wystawie świa towej oraz wręczenie 
puharu. Z Chicago kpt. Hynek i por. 
Burzyński powrócą do Nowego Jorku, 
skąd w poniedziałek odpłyną na okrę­
cie „Kościuszko" do kraju,, zabierając 

ze sobą balon, k t ó r y 
doskonałym stanie. 

znajduje się w 

listra Becka złożone na wczora jszem 
losiedzeniu Rady L ig i Narodów, odbi ły 
;ię w sprawozdaniach korespondentów 
rasy niemieckiej z Genewy gfośnem 
chem. 

„Deutsche Allgemeine Z t g " . pisze, 
:e posiedzenie to przejdzie 

dp bistorj i L ig i , 
ako wypadek szczególnej doniosłości, 
onieważ po t y l u wa lkach i protestach 
o raz p ie rwszy rada by ła świadk iem 
i k o w i t e j jednomyślności 

między Gdańskiem i Polską, 
partej na atmosferze pojednania i po­

rozumienia. 

Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk. 
M y j c i e r ę c e p r z e d k a ż d e m ' e d z e n i e m ! 

P i e r w s z y d z i e ń s u b s k r y p c j i P o ż y c z k i N a r o d o w e j 

Rekord francuskiego lotnika. 
Osiągną! wysokość 13800 metrów. 

Paryż, 29 września Lotn ik fraucuski 
Lemoine pobi ł wczoraj według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, światów ś 
rekord wysokości lotu. Z pierwszego ba 
dania barografu wynika, że Lemoine o-

siągnął wysokość 13,800 metrów. Wobec 
tego lotn ik francuski pobi łby rekord A n 
glika Franka Uwinsa. k tó ry osiągnął 
wysokość 13.404 metrów, 

(Dokończenie na str. 2-ej.) 

0 OS 
Uprawnienia lekarzy niemieckich. 

gościnie u królowej Mar j i rumuńskiej, 
uda się na pokładzie ,.Dubrovnika '. na 
Kor fu , gdzie zwiedzi jugosłowiański 
cmentarz wo,enny. Po drodze ,,Dubrov-
n i k " zatrzyma się na 2 fodziny w War­
nie, gdzie para królewska będzie po­
dejmowana przez króla Borysa., B ia ło-
grodzkie koła dyplomatyczne przywią­
zują do tego spotkania !uże znaczenie. 
Pozatem k ró l A l e k s a n d r zatrzyma się 
w czasie podrć.ży w Konstantynopolu, 
gdzie przeprowadzi rozmowę 

z Krnialem-paszą. 
„Pet i t Parisicn'" przypuszcza, że mi ­

nister Titulescu i Jewticz skorzystają 
z pobytu w Genewie premjera bułgar­
skiego Muszanowa, celem zapropono­
wania Bułgarji przystąpienia do M . l s j 
Ententy. 

Prześwietlanie wnętrza. 

w pierwszym dniu subskrypcji Pożyczki Narodowej publiczność t łumnie oblega­
ła kasy, podpisując deklaracje pożyczkowe. Na zdjęciu grupa dziatwy szkolnej 
V hallu Banku Polskiego, Na transparen cie napis: „Niesiemy Pożyczkę Narodo­

wą,, 

P O D P O L S K Ą B A N D E R Ą 
PIELGRZYMKA NARODOWA 

DO ZIENI ŚWIĘTEJ 
Dołączona ze zwiedzaniem a t e n 
P q ™ * W KONSTANTYNOPOLA 

10 X — 7/XI EGIPTU 
ZŁ. 1,290.— 

Protektorat i osobiste Kierownictwo J. Ex. Ks. Biskupa Okoniewskiego 
Zapisy przyjmuje Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 64) telefon 170-77 

Ber l in , 29 września. Pod egidą pru 
skiego ministra sprawiedl iwości w y d a ­
ny został memoriał , zawierający sze­
reg pro jektów re formy 

niemieckiego kodeksu karnego 
w duchu narodowo-socjal istycznym. Me 
mor ja l wprowadza jako nowość ochro 
nę czystości rasy, żądając wydan ia u-
s tawowego zakazu małżeństw miesza­
nych. Jako specjalne przestępstwo u-
ważana będzie „zdrada rasy" . P r z e w i ­
dziane zostały odrębne przepisy o o-
chronie czci narodu, rodziny, pokoju so 
cjalnego, jak również zakaz propagan­
d y pacyf istycznej i neomaltuzjańskiej. 
Memor ja l zawiera też projekt us tawy o 

uprawnieniu lekarzy do skracania mę-
czarń osobom nieuleczalnie chorym. 

Celem oświetlenia wrzodów żołądko­
wych promieniami ul traf ioletowemi skon 
struowano specjalna lampkę, którą wou-

szcza się do żołądka zapomocą sondy. 

Wspaniały sukces Pożyczki Narodowej. 
Dwukrotne pokrycie emisji. 

?BACHUS? 

W A R S Z A W A 29 WRZEŚNIA . JAK 
SIĘ OKAZUJE W E D Ł U G D O D A T K O ­
W Y C H O B L I C Z E Ń SUBSKRYPCJA 
PRZEŚCIGNĘŁA NAJŚMIELSZE O-
C Z E K I W A N I A . W E D Ł U G ZESTA­
W I E Ń Z OSTATNIEJ C H W I L I Z A D E ­
K L A R O W A N E S U M Y P O K R Y Ł Y 
D W U K R O T N I E EMISJĘ, OSIĄGAJĄC 

SUMĘ B L I S K O 240 M I L J O N Ó W Z Ł O ­
T Y C H . ISTNIEJE NADZIEJA, ŻE P O 
P I E R W S Z Y M SUBSKRYPCJA D O J ­
DZIE D O 300 M I L J O N Ó W , C O B Ę ­
DZIE W S P A N 1 A Ł E M Ś W I A D E ­
C T W E M NASZEJ S IŁY I W O L I W O ­
B E C C A Ł E G O Ś W I A T A . 

Narutowicza 1 

T r a g i c z n a ś m i e r ć 
p o l s k i e j d z i e n n i k a r k i 

na Riwierze 
Nicea, 29 września. Polska dzienni­

karka, Wanda Wolska, korespondentka 
paryska warszawskiego „ A B C " , w cza 
sie przejażdżki na łodzi koło Jouan les 
Pins wpadła do morza i utonęła. 

Z w ł o k i nieszczęśliwej wydoby to i 
odwieziono do Cannes. 

Dolar prywatnie 5,80. 
Prywatnie dolar papierowy w zadaniu 

5.85, w płaceniu 5.80; dolar złoty w żą­
daniu 9.05, w płaceniu 9.02; funt angielski 
w żądaniu 27.80, w płuceniu 27.70; rubel 
złoty w żądaniu 4.75, w płacenia 4.70; mar­
ka w żądaniu 2.14, w płaceniu 2.1G; za 
100 franków frtmcuskicli w żądaniu 35.05, 
w płataniu 35. 

Bank Polski dziś w godzinach rannych i 
kupował dolary po 5.73. 

Zakończenie 
gigantycznej roboty 

Otwarcie szosy na 30 km. 
długiej tamie jeziora Zui -
derskiego, k tó ra n iety lko 
osusza dużą połać Holan 
dj i ale tworzy znakomite 
połączenie komunikacyj­
ne między północą a po­

łudniem kraju. 
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P o p r a w k i w u r z ę d o w y m r o z k ł a d z i e j a z d y , 
Zneczna redukcja pociągów pasażerskich. 

Warszawa, 29 września. Urzędowy 
rozufacf jazdy, ważny na nadchodzący 
okres zimowy, wchodzi w życic z dniem 
8 października r. b. 

Podczas druku tego wydawnictwa 
zaszła konieczność poczynienia więk­
szej, niż przewidywano poprzednio, re­
dukcji pociągów pasażerskich 

na okres zimowy. 
Zmiany związane z redukcją pocią­

gów na okres zimowy będą uwidocznio­
ne w dodatku do urzędowego rozkła-

Pasażer i konduktor na 
U M H S H H L i Tragi l i c z n e 

Grudziądz, 29 września. Na dachu 
pociągu osobowego nr. 414 rozegrała 
się wczora j wieczorem pełna napięcia 
dramatycznego scena. 

Konduktor Bron is ław Krużyński ści 
gał pasażera, k tó ry jechał pociągiem 

boz bi letu. 
Gdy pociąg znalazł się na moście pod 

du jazdy na czerwonym papierze, umie­
szczonym na wstępie tego wydawnic­
twa. 

Wahadłowy ruch podmie;ski przez 
linję średnicową węzła warszawskiego 
— zostanie wprowadzony również od 8 
października r. b. 

Obejmuje on ogółem 28 par pocią­
gów podmiejskich, k tórych szczegółowy 
rozkład jazdy jest podany w powyźszem 
wydawnictwie urzędowem. 

dachach wagonów. 
zakończenie pościgu 

Or łowem (wpobl iżu Gdyni) obydwa j , 
konduktor i pasażer, jadący na gapę, 
spadli z dachu pociągu, 

uderzywszy o metalową tr.mc. 
Obal doznali bardzo ciężkich obra­

żeń. Odwieziono ich do szpitala w 
Odynł . 

Zuchwała ucieczka 18-letnieao włamywacza 
z w i ę z i e n i a ł u k i s k e g o . 

Wilno, 29 września. Władze śledcze 
Wilna powiadomione zostały przez dy­
rekcję więzienia łukiskiego o sensacyj­
nej ucieczce z więzienia jednego z aresz 
towanych. 

Jak się okazało o godzinie 4-e] nad 
ranem zbiegł z Łukiszek zawodowy zło­
dziej Antonowicz z Ostrynia, powiatu 
szczuczyńskiego. 

Antonowicz zatrzymany został przed 
k i lku tygodniami w Wi ln ie w jednym z 
domów nierządu. Przed przybyciem do 
Wilna zbiegł on z aresztu policyjnego 
w Szczuczynie poczem tejże nocy doko­
nał zuchwałego włamania 
do jednego z większych sklepów w 
Ostryniu, skąd skradł pieniądze, z łoto i 
towary na sumę ponad 2 tysiące zło­
tych. Po dokonaniu tej kradzieży przy­
by ł na gościnne występy do Wi lna, 
gdzie został ujęty. 

Po przeprowadzeniu go do wydziału 
śledczego zuchwały włamywacz zaini­
cjował , ucieczkę. Został jednak ujęty w 
chwil i gdy przełaził przez 

wysoki parkan murowany 
otaczający tylne wejście do komendy 
policj i. 

Złodziej nie speszył się nieudaną u-
cieczką i oświadczył, iż tak czy owak 
zbiegnie z więzienia. Zapowiedzi dotrzy­
mał. 

D O K T Ó R 

K L I N G 
Spec! , chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2 . t e l . 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjmuje od 0 do 11 rano I od 6 do 8 wiecz 

w niedziele i A w i ę t a od 10 do 12 wpoł. 

W jaki sposób dokonał tej ucieczki 
18-letni włamywacz nie zostało narazie 
ustalone. Wczoraj przeprowadzono o-
bławę w całym szeregu melin złodziej­
skich, lecz na trop zbiega nie natrafiono. 
Rozesłano za nim l isty gończe. 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

i p a a i a l s t a e b o r A b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h I r n o c z o p ł c i a w y c h 

CEGIELNIANA 1 5 , tel. 149-07 
P n y l m u i e e d cod*. 8 — 11 i e d 4 — • 

w n i e d z i e l e i ś w i ę t e o d g o d z . 9—1. 
O l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c z n i c . 

DR. MED. 

M. GŁAZEK 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a c h o d n i a 6 4 . 
t e l e f . 185 - 4 9 

przylmo . od 11 — 2 i ed 7 — 8Vz wiecz. 
w oiedzl.te i iw'eta ed 10 — 12 w pot. 

UR. M M ) . # 

N I E W I A Z S K I 
a l . A n d r z e j a 5. T e l . 159-04 

p o w r ó c i ł . 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 

* m o c z o p ł c i o w e . 
P f S y J z n a j e o d 8 d o 11 i o d S do 9 pp 

W n i e d z i e l e i świata o d 9 - 1 pp. 

W y s t ę p a w a n t u r n i k a 
w k o ś c i e l e . 

Włocławek, 29 września. Proboszcz 
oarafji F lccka-Dąbrowa pow. Kutnow­
skiego po nabożeństwie miał kazanie 
do wiernych, w czasie którego jeden z 
gospodarzy Józef Mactek w y w o ł a ł 

zamieszanie w kościele 
i usi łował przeszkodzić proboszczowi 
w wygłoszeniu kazania, oświadczając, 
iż ks'ądz z ambony m ó w i nieprawdę 
co miało na celu podburzenie wiernych 
w kościele. Zawiadomiona o powyź­
szem pol'eja spisała Józefowi Maciako-
w i protokół i oddała sprawę Sądowi 
Grodzkiemu w Kutnie, którego w y r o ­
kiem skazano go na 3 miesiące aresztu. 
Ostatnio sprawa ta znalazła się na wb -
kandz'e Sądu O k r ę g w e g o wc Wło ­
c ławku. 

Sąd zatwierdzi ł w v r o k pierwszej 
instancji skazując Józefa Maciaka na 3 
miesiące aresztu i koszty sadowe. 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r . s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

( k o b i e t y I d z i . e i ) 

j e d z . p r z y j ę ć o d 9 — 11 i o d 3— 4 p o p o l 

S I E N K I E W I C Z A JĄ 
t e l e f . 146 -10 . 

H . K Ł A C Z K Ó W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99 , 
U l . 213 -66 . 

P r z y j ™ . «ede. od 1 0 — 1 2 i de 5 — 8 pe poł. 

Ceny lecznlcowe. 

D r . M e d . 

Doktor 

S 0 Ł 0 W I E J C Z Y K 
S p e c j a l i s t ę c h o r ó b w e n e r y e s n y c b 

• s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, teł. 144-92 
Przyjmujeod8— 8 8 0 rano 4 - 6 i od 8 - 9 w . 

M.KLACZKO 
Chor . nssn, nosa , g a r d l e I k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 - 8 po poł. 

C e n y l e c z n l c o w e . 

..t? c w < r "69 

P O R A D N I A 

W E N E R 0 L 0 G I C Z N A 
L e c z e n i e c h o r ó b 

W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 . 

Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zl. 
Od godz. 11—4 po p o l przyjmuje kobiela- lekarz 

» Ł . BlZUTBRją, SREBRO kwity 
I f l O E O lombardowe kupuje płaci 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 

J. Fijałko, Piotrkowska 7. I 
K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 

Ł ó d s - P I o t r k ó w . 
Aut»busy na p a w y t s t s | Unii odchodzą mm Pletrkewa e kaldej p . l a . i godzinie od 7-ej raao 

de 21-ei w wiesz, z u l . W ó l c « a * a k l e | M 2 przy D w e r t u Poludaiowyss. 
Czai przyjazdu godzina 1.30 etna zł. 3.40 

DOSYĆ JUŹ 
EKSPERYMENTÓW 

KTÓRE WAS DO MNIE 
PROWADZA I 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 

„ O L U " 
u.;u:iłiBMHae9MHiiButaMiiai 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
ubiegłej doby. 

(—) Wczora j w Genewie odbyło aie przyjęcie dla 
prasy międzynarodowej u niemieckiego min is t ra pro 
pagondy Goebbelsa. Przy jęcie odbyło ale w połoło 
r y m za miastem hotelu „Carl ton". w k t ó r y m znleez 
k a delegacja niemiecka, przy zachowaniu ścisłej koi. 
I r o l l . 

Goebbels odczytnt długi* mowo, k tó re j tłumacze­
nie zgóry było jus rozdane zebranym. — M o w a zat ; 
tulowana b y ł a . .Narodowo - socjalistyczni metney 
1 łeb zadania a a rzecz pokoju miedzy narodami" 
1 mia ła na eelu dowieść zasługi narodowego socjallz 
m u 1 pckojowoeol po l i t yk i n iemieckiej . 

Goebbels t łumaczy przedewszystkiem, Se ustrój 
niemiecki Jest ustrojem demokratycznym, w k t ó r y m 
rzad sprawuje władze na podstawie mandatu ludowe 
go 1 i e właśnie obecnie urzeczywistniona została w 
Niemczech prawdziwa demokracja. 

Da le j Goebbels przedstawtt wa lkę narodowego S O 
cja l izmu z komunizmem, tłumacząc „konieczność o bo 
zów koncentracyjnych" . 

Omówi ł on obszernie kwest je żydowska, twier ­
dząc, sc N iemcy obeszły ale a ł y d a m i w sposób luda 
k l i lo ja lny. 

D r u g a czc^ó przemówienia poswircona by łe poll 
tyce zagianlcznsj Rzeźny. N iemcy, tw ie rdz i ! Goeb­
bels, n i * mysie an i o rewansu, a n i o wojn ie , ale 
„ulo powinny byo pozbawione środków obrony, k tó ­
rych wymaga Ich bezpieczeństwo". 

Goebbels oświadczył, s . N iemcy nie mogą podpt 
sa« t rak ta tu , niemożliwego do wykonania , nato­
miast u łzanuja one t rak ta ty , które podpiszą. Jako 
możliwo do wykonania) . . 

(—) Rozmowy genewakle w sprawach rozbroje­
niowych utknęły zupełnie na m a r t w y m punkcie. 

Powszechna uwagę zwraca tu fakt, t e min , 
P a u l - Boncour nie rozmawiał dotyohosas wogóle • 
przedstawicielami Rsessy, uważając to widocznie za 
bezcelowe w obecnym stanie rzeczy. 

(—) Z Peszą w a r u donoszę., ze w K a b u l u w y k r y ­
to sprsysleśenle przeciwko kró lowi N a d l r Szachowi. 
Dokonano l icznych aresztowali wśród zwolenników 
b. króla Anianullaha. Pk-cli i wyższych urzędni­
ków b. króla skazano na śmierć. M . in. gen. Szermot 
Chana l b. min . Mohd Mahdlego. W y r o k wykonano. 

(—) L i g a Narodów zatwierdzi ła uk łady polsko • 
gdański", przyczem minister Beck 1 prezydent senatu 
Rauschning wygłosi l i odpowiednie przemówienia, 

(—) 7-my dzień lipskiego procesu wype łn i ły mo­
notonne badania dalszych Świadków, rekrutujących 
sle ze sfer policyjnych 1 robotniczych. Naogoł proces 
wchodzi w faze decydująca. 

Ośrodkiem zainteresowania jest osoba D y m i t r o ­
wa, n iezwykle impulsywnej osobistości politycznej, 
k tó ry za jmuje najbardzie j opozycyjne stanowisko, 
oyskredytujao raz po ras tendencyjność prowadzenia 
eśledztwa. 

I—) Wczora j miedzy stacjami Odaaak GOwny a 
Wrzeszczom wykole l l ale pociąg towarowy nr. SS.77, 

Idący z Tczewa do Gdyni . Parowóz 1 kilkanaście 
wagonów wyskoczyło s szyn. Wagony załadowane 
przeważnie węglem aa powosn l . uaakorttrone. 

W s k u t e k w y p a d k u ' roati ł soatall zhsssynlsta J a n 
O r t a n k o . palacz Józef r j fbeek l . k ie rownik pociągu 
Adam Woloszek, oraz konduktor Jan Kubersk i . — 
Wszyscy z Tczewa. 

Stan konduktora Kuberskiego Jest poważny. 
( - • ) N a lotnisku lubelskiem spłonął iymcein pod 

czas katastrofy samolotu pi lot Gustaw Opryńakt , 

i ) W związku z zapowledcianeml uroczystościa­
m i , przypadaj icemt w d n i u • pa tdz lemlka r. b ie l , 
a rac j i poświecenia sztandaru Federacj i Zw. obroń 
ców ojczyzny i sztandaru Zw. rezerwistów w Łodzi , 
przybędą do naszego miasta licznie zaproszeni przed­
stawiciele władz centralnych okręgów oraz członko­
wie Federacj i Zw. rezerwy okręgu łódzkiego. N a uro 
czystości te przybędzie gen. Górecki, k tó ry jest pre­
zesem sfederowanych organizacyj oraz wojewoda M a r 
Jan Kośclałkowskl, prezes związku rezerwy. 

(—) Specjalna komisja śledcza przystąptls do ba 
dania ksiąg w kancelar j l komornika Anatana Pawiowi 
cza w Ozorkowie, k tó ry j a k wiadomo, po przegraniu 
większe I sumy popełnił samobójstwo w Sopotach. 

Niesłychanie bolały mnie oczy 
Zdobywca rekordu wysokości o locie. 

(Dokońe/.rmc ze str. 1-ej) • 
Puryż, 29 września Lotnik Ltaioine, 

który pobił wczoraj światów) rekord wyso­
kości lotu, osiągajao 13.800 mtr. oświad­
czył przedstawicielowi' „Excelsiora", że 
picrw»zp fTOOO metrów osiągnął 

w ciągu 30 minut. 

Wysokość od 3.000 do 13.000 mtr. osiągnął 
W ri,i_.ii godziny. 

Odczułem wówczas, — 1 mówi Lcmoińe, 
ItramUlą temperaturę 

poniżej 60 stopni. 

Widziałem z góry część Francji, rosró 
niałem brzegi ktuiału La Manche i edgud 
wałem wybrzeża angielskie. Aparat z o 
grzanym tlenem działał sprawnie i <xidj < 1> 
łem dobrze, lecz niesłychanie 

bolały mnie oczy, 
które miałem literalnie zamrożone, porsir 
waż na tej wysokości niemożliwą jest rzec?: 
nałożyć szkła. 

Dh.tego też opuściłem się, gdy już \> 
biłem rekord, będę mógł jednak W Z J I H H - I 

jeszcze wyżej i gotów jestem ponowić i' 
próbę, o ile zajdzie potrzeba. 

fi 

Wybuch w fabryce pod Radomiem 
Trzy osoby zabite - pięć ciężko rannych. 

Radom, 29 września. Wczora j w 
państwowe} fabryce prochu w Pion­
kach pod Radomiem w y d a r z y ł się stra­
sz l iwy wybuch . Wskutek wybuchu 
dwa budynk i fabryk i wy lec ia ł y w po­
wiet rze. T rze j robotnicy 

ponieśli śmierć na miejscu. 

Są to : Stanis ławski i Stępniewski o 
raz trzeci robotnik, k tórego nazwiska 

narazić nic ustalono. Pozatem 5 osób 
odniosło bardzo poważno rany. Ran­
nych przewieziono do szpitala w Rado 
miu, gdzie udzielono im pomocy leka r 
sklej. Lekko rannych jest kilkanaście 
osób. Huk eksplozji s łyszany b y ł w pro 
mieniu 

kUkunasłu k i lomet rów. 
O sile je j świadczy fakt. ze w całych 
Pionkach wy lec ia ł y szyby. 

Pożar w fabryce rękawiczek. 
Panika wśród lokatorów domu* 

PIEGI — 
Zótte plamy, opalenizaa, liszaja, pryszcze, 
w ą g r y I sselkle inne ni.czystości cery usu­

wa w c ągu kilku dni pod gwaranclą 
za skalaćtnolć 

krem „ADA" 
C e n a e l o i k a x l . 3.— 

Do aabyeia w aptekach, składach aptecznych 
i perłumerjseh 

Apel poległych 31 P.S.K. 
Łódź, 29 września. Jak się dowiadu­

jemy, apel poległych, k tó ry odbędzie 
się dnia 7 października b. r. o godzinie 
20-tej na placu Gen. Hal lera, I okazj i u-
roczystości święta i obchodu 15-lecia 
istnienia 31 pułku Strzelców Kaniow­
skich — transmi towany będzie przez 
rad jo. 

A . N A S T A R O W I C Z , zgubił numer ro­
werowy 5193 wydany przez Magistrat 
m. Łodzi . 

FAJER Maks zam. Bednarska 25, zgu­
bi ł legitymację zapomogową wydaną 
w Funduszu Bezrobocia w Łodzi. 

WTTUŁA Janina, zamieszkała Rado-
goszcz, Lewa 33, zgubiła leg", z firmy 
I. K. Poznański. 

KURSY polskiej YMCA. : Języków Ob­
cych, Radiotechniczny i Fotograf iczny. 
Zapisy P io t rkowska 89, te l . 223—90 w 
c;odz. od 10-ej do 13-ej 1 od 16-ej do 
21-ej. 

BRYLANTY, złoto srebro, zegarki orai 
wszelką inną biżuterię kupuje aię i sprze-
daje najlepiej w chrzęściiń&kim sklepie B 
Kowulski — Piotrkowska 3-

Łódi, 29 września. Około godziny 12 
w nocy wybuchł >ożar w posesji przy 
ul icy Nowomicj .ej 18. Jak się okaza­
ło ogień powstał w suterynie domu 
mieszkalnego. W suterynie znajdowała 
się fabryka rękawiczek t rykotowych, 
należąca do M, Krakowskiego. Wśród 
lokatorów domu zapanowała 

zrozumiała panika. 
Na miejsce pożaru przybyły 2 oddziały 

straży, które wszczęły energiczną ak-
tję. Około godziny 2-ej w nocy pożat 
zlokalizowano. Urządzenie fabryczki 
wraz z zapasami gotowych rękawiczek, 
spłonęło niemal doszczętnie Jak się o-
kazuje pożar powstał od pieca w su­
szarni, gdzie dla spowodowania szyb­
szego wyschnięcia rękawiczek, pozosta­
wiono ogień. 

Straty wynoszą k i lka tysięcy złotycb 

Znów dziecko pod samochodem. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

f.INLI, 29 uriminia, W dniu dzisiejszym, około 
godziny 7 1 pól rano przy zbiegu ulic Andrzeja i 
Wólczańskiej wydarzył sie tragiczny wypadek. 
Precz JI / i ln ie przechodziła, niosąc koszyczek z 
bułkami, mała driewczynka. W pewnej chwili d o . 
t.iłi a l f pod koła przejeżdżającego samochodu. 

Przeraźliwy k r z y k wstrząsnął powietrzem. Liczni 
et liii.lnir w y d o b y l i spod kó ł •k rewione of iarę 

i wn ieś l i j | do b r a m y najbliiszego domu. Zawez­
wany lekarz pogotowia stwierdził u daiowczynkl 
ranę darta głowy oraz wstrząs mózgu. Po ud.de. 
leniu pierwszej pomocy nieprzytomna dziewczyn 
k f przewieziono w stanie groźnym do .zpitala An. 
ny.Mafj i . O f i a r ę wypadku okazała nic I M i 
Krysia Pawlicka, zamieszkała przy ulicy Wólczań 
•kiej 7S. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy W.-k-.n-
dryjikicj 1'' oparz)la si( wrzątkiem lO.lelnia Ryt* 
ku H/rznik, córka hamllurna. Dziewczynka odnio­
sło, poważne okaleczenia klatki piersiowej. Oflc 
rze wypadku ud/.ielil pierwszej pomocy lekar* po­
gotowia ratunkowego. 

• • *••. . 
Prrcil domem przy ulicy Rzgowskiej 25 uslł«-

w*łu potbawłć! «lp ZyHa prsez wypicie karbolu 
ZS-letiiin Zofja FiWKńwna, »łu2aca, zaniiozkalś 
przy uliry Podmiejskiej 16. • 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu deoprratrs 
pierwszej pomory, przewiózł Filssówne na kuru-
ejf do stpitala. 

Życie Pabjanic. 
Pierwszy dzień subskrypcji Pożyczki Narodowej 

Pabjalttee, dnia 29 września. W dniu wczo. 
rajszym rozpoczęło się w Pabjanicach p r z y j , 
mowanie subskrypcji Pożyczki Narodowej. 
Zgłoszenia przyjmują następująco placówki 
sprzedaży Pożyczki: Ekspozytura Urzędu Skar 
bowego w Pabjanicach przy ul- Moniuszki, 
Bank Ludowy w Pabjanicach przy u l . Pułtu­
skiego 8, Komunalna Kasa Oszczędności m. 
Pabjanic przy ul. Zamkowej N r . 1 i Spół. 
dzlelcty Bank Kredytowy przy pL gen- Dą­
browskiego. W ciągu dnia wczorajszego p r z e z 
biura wymienionych placówek sprzedały 

LIRZRUINIH LIĘ SETKI OSÓB, 

które podpisały odpowiednie deklaracje pożycz 
kowe i wpłaciły bądf to pierwsze raty . bądz 
też całą sumę subskrybowanej Pożyczki Naro 
flor.-ej. Według pierwszych pobieżnych obliczeń 
dotychczas Pabjanic* zadeklarowały obligacyj 
Pożyczki Narodowej nominalnej wartości oko­
ło zł. 150.000 — nie Ucząc sumy zadeklarowa 
nej przez wielki przemysł m- Pabjanic, a któ 
ra to suma sięga mil jona złotych. 

Począwszy od dnia wczorajszego wymienio. 
ne wyże j placówki sprzedały Pożyczki Narodo 

K r e m . .U l t raeor Jest odzwierciedleniem 
postępu techniki kosmetycznej. Wytworny a 
mimo to bajecznie tan i , nietylko chroni cerę 
przed zmianami atmosferycznemi, lecz — dzię 
k i zawartej w nim energj i słonecznej — działa 
nader skutecznie zachowawczo. 

wej przyjmują codziennie zgłoszenia w ci«g-v 
całego dnia do godziny 6-ej wieczorem. 

P. 

to dźwignia handlu 

Tylko 
ogłoszenia zamteszezane 

w Echu 
dają zawaze skutek i jako 
gazetowe są w o l n o o d 
p o d a t k u mie jsk iego . 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c 1 skutek bez o p e r a c j i . 
MUNWSYT, jako te* Kalectwa cis wolno zaniedbywać gdyZ sltuuu O l . 
tyc ia ludzkiego aa, bardzo niebezpieczne. Ruptura staje sle wie lka lak 
głowa ludzka I konewka spowodować może śmiertelne powikłania k iszkowe 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczna gumowa mojej metody usu­
wają, radykaln ie najniebezpieczniejsza i najzaatarzaiaza ruptury-

u metczyza. kobiet I dz iec i Na skiżywienie kręgosłupa, przeciw two. 
rżeniu ale garbów 1 gruźl icy, leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywio­
nych nóg I płaskich bolących stóp, wk łady ortopedyczne. Sztuczne r e c 
t n o g t 

Świadectwa pochwalne wystawi l i prol. u n ł w e r z y t : Prot. dr . B. B a r a n , 
prof. dr. J . Marlach lar. proŁ dr. B. Bte lanowaU. 

Spec . 1 . RAPAPORT o r t o p . i e L w o w a , 
Łóii, UL. W ó l c z a ń s k a N r . 1 0 , f r e n t p a r t a r t a l . 2 2 1 - 77 

P r z y j m u j e od 1 I od 8—7. OWA OA : Osobiste Jawienie s1« chorych jest 
konieczna, Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi p r z y j m u j e 

PODZISKOWANTŁ 
Oświadczam n i n i s j s z s m , że byłem trzykrotnie o p e r o w a n y na przepuklinę p a ­

c h w i n o w a , j e d n a k bezskutecznie Zdesperowany zgłosiłem się do zakładu o r t o p e d y c z n e g o 
W . P. D y r . J . R A P A P O R T A z a m . w Ł o d z i uL W ó l c z a ń s k a Nr. 10 i dzięki Jego 
bsadalowl gumowemu, założonemu ml w dniu 9 lu tego 1932 r czuję się b a r d z o d o b r z . 
zdolny jestem do wysiłków f i z y c z n y c h , poruszam się o b e c n i e b e z laski i w o g ó l e czulę 
się i a k zdrowy c z ł o w i e k , < - ) R . H A R T M A N 

ul. Franciszkańska Nr. 34 

Dobie 
•terstwen 
ta warsz; 
kdr na 
*J'tetu wi 
ttenłn ty 
eji profe 
Powzięta 
j istra wy 

j "licznego 
^ M e d r w 

Pośwłceoi 
*az k a l e 
•stnierzo 
• W k toc 
•tycznym 

W tea 
j*rakim 1 

[PB próby 
ł»" Ritt 
Balśką, 
talach ka 

Ulubi 
łodpifała 
jfti — pr 

W zw 
Nkarlatyi 
tarządu i 
We nn ( 
i'U\ p.i. l l . 

j M c j r z a i 
l̂ ljazybsz 
Pielcnnin 
i*ych p r 
Ikłolkn, i 
"Ctególn 
taizły pr 
""dan ia 

dwa 
tyczy san 
ta n a . . . 

Proje 
taawn-Ł 
"łisji pla 
tawał m 
*» zaopi 
''ych koi 

k i ł n i i 

' p r y s k i w 
u z a J 4 c o i 
"esieni i 
Bych mu 
plam u mi 

Budo 
J 
[ qO ( n u n 
łentego ' 
'owo trz 
Dychowa 
'ównież 
Póżnieni 
*tóre nic 
'owa i t' 
listopada 
taw etyn 
Pierwszy 

K - c. i 

M 
Jerzy 

tarobodo 
j*B Icieżl 

Krak 
przeryw 

Wttu 
taał się ; 
* zadupi 

•"ia, cbw 
tfzydziet 

Op 
do n 
Jerzy 

^awaiy 
rait 

— C J 

— Pi 
— Di 

<na — s 
"ej nare 

a a . FI 

tyła niłe 

, — V 

' -zege cl 
;/ii«-ił .!-

- T 
H Z rłsie 
«d drwi 
'ino: h 
córkąl.,. 

ale 7. 

— i; 
— u 

*« nim. 
1% to Sf i 
Ram cię 

Mów 
Wnym 
*nte 

A 

http://ud.de


m 1 „c c n o " 
N 

W a r s z a w y w Kilku 
wierszo 

KRATECZKI. 

Amator „cudzesów". 
Dobiegają końca rozmowy między mini-

•terstwem oświecenia a władzami uniwergyte 
tu warszawskiego na temat utworzenia ka 
tedr na wydziale humanistycznym uniwer 

^•ytetu warszawskiego Decyzja co do utwo 
rżenia tych katedr, a także co do ncAuiiia-
cji profesorów na nowe katedry ma być 
Powzięta w najbliższym czasie przez mi-
BUra wyznań religijnych i oświecenia pu-

Niewinnie posądzony, 

J e z n c g o . Projektowane jest utworzenie 3 
»*tedr wscłiodnioh, a mianowicie katedry, 
•oświeconej cgiptologji, dalej turkologji 
*faz katedry n a u k poświęconych Chinom, 
"•mierzone jest utworzenie 3-ch katedr 
•tok socjologicznych na wydziale humani 
•tycznym. • * • 

W teatrze Małym pod kierunkiem r e ż y 

W s k i m Wiktora Biegańskiego rozpoczęły 
n? próby z inauguracyjnej premjery „La­
to" Rittncra z Gorczyńską, Broniszówną, | 
"alską, Olą Lcezczyńską w główniejszych 
'•'lach kobiecych. 

Ulubienica publiczności Mar ja Malicka 
Podpisała umowę « b. teatrami miejskie-
W — przed p a r u dniami. 

* * * 
W związku z n,i sili n | n zachorowań na 

•"karlatynę w Warszawie, wydział zdrowia 
f*rządu miejiikiego wydał zarządzenie, ma-
)§cc na celu najnowocześniejsze wykrycie 
P-zypadków zachorowań oraz przypadLćw 
[Podejrzanych na tę chorobę w celu j a k 
Ptjszybszego i c h izolowania. W t y m celu 
PHrgniarki dokonuję w szkołach powszeelt 
tych przeglądu dzieci (oględziny g a r -
ciołka, mierzenie temperatury), zwracając 
fccrrgólną uwagę na szkoły, w których j u ż 
''•zły przypadki zapadnięć na szkarlatynę. 
Badania te będą dokonywane systematycz­
nie d w a — trzy razy tygodniowo. Co się 
tyczy samego przebiegu szkarlatyny — jest 

naogół w r. b. bardzo łagodny. 
I f I 

Projekt budowy arterji drogowej War-
ttawn- -Łódź, nadesłany do magistratu z HO 
"usji planu regjonalncgo Warszawy, skic-
(ovvał magistrat do wydziału technicznego 

zaopinjowania oraz podania przybliżo­
nych kosztów. 

* • * 
Kujmisarjat rządu zwrócił uwagę na 

"pryskiwanie murów domów przez przejeż 
, , ! « w o z y i tttmochoriy Zwłaszcza na 
jesieni i w ziniic podczas roztopów wiosen­
nych mury do pierwszego piętra pokryte są 
Waniami, 

Budowa linij tramwajowych do Babic 
°o cmentarza n u Bródnie przy ul, ś w , Win­
centego wykonami jest j u ż w 80 proc, bu 
°owa trzeciej l inj i do centralnego instytutu 
Wychowania fizycznego n a Bielanach jest 
'ownież zaawansowano, jednak uległa o-
Późnieniu wskutek przeszkód lokalnych, 
Wre niebawem będą usunięte. Jedn k bu 
dowa i tej linji będzie ukończona przed 1 
listopada. Dyrekcja t i M i n w a j ó w i nutobu-
*ów czyni starania, a b y termin otwarcia 
I*'erwi-zych dwu łirttj przyśpieszyć. 

Niedawno dowiedziałem się, że o 
becnie jest sezon nietylko owoców ale 
i kwiatów. O tym fakcie jednak nie do­
wiedziałem się dlatego, że mnie pu­
bliczność na ul icy obsypała kwieciem, 
krzycząc entuzjastycznie; ,,Niech żyte". 
Nie. Tak nie było. Poprostu zwróci łem 
uwagę na fakt że na ulicach Łodzi po­
jawi ły się w wie lk ich ilościach kwia ty 
i grzyby. Na każdym niemal rogu t rzy 
babinki pilnują przed k , r iz ia łwą" swo­
ich skarbów, które spieniężają jednak 
z niejaką trudnością, grzyby bowiem 
są dość drogie (mimo minimalnych „kosz 
tów produkc j i ' ) kw ia ty natomiast, na­

wet najładniejsze, nie nadają się podob­
no, według opinji kucharek, do jedze­
nia. 

I to jest właśnie złe. Ostatecznie w 
dzisiejszych czasach kryzysu nonsen­
sem jest używać ziemiopłody (kwiaty 
przecież rosną w ziemi, więc są zie­
miopłodami) wyłącznie dla takich luksu­
sowych celów, jak uwodzenie niemi u-
kochanej, przystrajanie butonierk i , lub 
rzucanie na deski sceniczne. Z kwia tów 
należy wyławiać jakieś konkretniejsze 
pożytk i . Jeśli ze szmat robi się papier, 
7. odpaków ubrania, to dlaczegoby z 
kwia tów nic robić „papu" . Jakiś wyna­
lazca powinien wynaleźć sposób ,,uja-
dalnienia" kwia tków, dzięki czemu zy­
skalibyśmy szereg nowych, interesują­
cych potraw, z drugiei zaś jedzenie w 
restauracjach znacznieby staniało: 

Bardzo smaczny musiałby np. być ko 
tlecik siekany z astrów, bułjon z chry 
zantem lub befsztyk R róży. Kompot z 
ostu napewno posiada jakieś leczni­
cze własności, a lekarze z pewnością już 
po k i l ku dniach nowej kuchni orzekl i ­
by, 1\- jedynem lekarstwem na artre-
tyzm jest sałatka z pelargonji. 

Kuchnia kwiatowa u ła tw i również 
rozmowę zakochanym. Jeśli dotychczas 
oddzielnie mówil iśmy: „mój gołąbku*', 
czy mój kurczaczku" i oddzielnie „ kw ie ­
cie mego życia", lub „różo moich pra­
gnień" to teraz mówiąc: ,,o luba, iesteś 

jako mimoza", odrazu będzie wiadomo, 
że ukochana podoba nam się ;ak kwiat 
mimozy i jak potrawka z mimozy. 

Życie należy upraszczać. Np. w pew-
nem piśmie wyczytałem nad notatką o 
nagłym zgonie jakiegoś młodzieńca ty­
tuł ; „Pośpieszył s ię". Dawniej napisa­
no długo i obszerne: nagły zgon biedne­
go młodzieńca. Tragiczny koniec pod­
pory rodziny" i coś w tym guście. Dzi 
siaj k ró tko i prosto: pośpieszył się. Daw 
niej, przed woj rą , gdy młodzieniec pra­
gnął po;ąć za żonę jaką dziewicę, starał 
się o nią k i lka lat. zyskiwał sympatję 
ciotek i wu;ków, oświadczał się ofi­
cjalnie rodzicom, słowem popełniał cały 
szereg rzeczy zbędnych, Dzisiaj rodzi­
ce panny otrzymują pewnego dnia kart­
kę z Zakopanego: „Kochani rodzice, wy 
szłam tu zamąż za pewnego boksera. Na 
zwisko jego i tak wam nic nie powie. 
Zimą wpadnie na dzień do Łodzi, to go 
pewno poznacie. Wasza Kazia" . 

W SKLEPIE, 
Tadeusz Łukowski , młodzian obiecu­

jący, również postanowił sobie upro­
ścić życie. Tadzio nie ma pieniędzy. W 
dawnych czasach Tadzio zastanowiłby 
się skąd wziąć na wódkę lub papiero­
sy, dzisiaj jednak takie zastanowienie 
się jest z jednej strony bezcelowe, z 
drugiej zaś stanowi niemodną stratę cza­
su. 

W myśl tej zasady Tadzio wszedłszy 
do sklepu Józefy Grzegorzewskiej za­
żądał bezpłatnej ,,sprzedaży" paczki pa 
oierosów. Gdy Grzegorzewska odmówi­
ła, młodzieniec zrobił piekielną awan­
turę. Zaalarmowany posterunkowy A l ­
fons Piesik, zamierzał Tadzia zaprowa­
dzić do komisariatu. Przeciwko temu 
Łukowsk i energicznie zaprotestował, 
wyrażaiąc przekonanie, że Piestk wró­
ci ł od kochanki i dlatego jert tak i ener­
giczny. 

Sąd Grodzki skazał Tadeusza Łuków 
skiego na 1 miesiąc aresztu, 

Jerzy Krzecki. 

SŁODKA L1LJA1MKA Nnan 
przyczyną demonstracji antyhitlerowskie? 

Z Wilna donoszą: 
Nikby nie pomyślał, iż urocza Lii an 

ka Harvey, może stać się powodem 
burzliwej demonsttacji antyhitlerow­
skiej w Wilnie. 

A jednak tak było. W kinie „Casino" 
jest obecnie wyświetlany film amery­
kańskiej wytwórni ,,Fox", w którym 
główną rolę kreuje „boska Li i Janka". 

Liljanka jest 
artystką niemiecką 

i przez całą swoją dotychczasową ka-
rjerę grała w filmach wytwórni niemiec­
kich. Ukazanie się więc jej w filmie ,,Jej 
królewska Mość" spowodowało, że gru­
pa osobników urządziła przed wej­
ściem do ,,Casina" burzliwą demonstra­
cję, wzywającą publiczność do bokoto-

wania tego kina, ponieważ wyświetla 
filmy niemieckie. 

Agitacja znalazła 'posłuch wśród pu­
bliczności. Tłumnie zaczęto opuszczać 
kino 

' demonstrując przeciwko dyrekcj i . 
Powstało znaczne zbiegowisko, któ­

re rozproszyła dopiero policja!. Jedno­
cześnie inicjatorom „akcji bojkotowej" 
wyjaśniono, Iż Di»'janka wyemigrowała 
przed k i l ku miesiącami do Hollywood" 
i gra dla wytwórni amerykańskich, nic 
wspólnego nie mających z Niemcami. 

feG. . c SALAGNAC 

MATKA. 
Jerzy, zamyślony głęboko, puścił konia 

•woboduie, pozwalając mu iść na chybił tra 
!'ł ścieżkami. 

Krakanie kruka lub miauczenie lwiątka 
przerywało ciszę od czasu do czasu. 

Wtem koń jego stanąwszy dęba zatrzy­
mał się jak wryty wyrywając jeźdźca swego 
1 zaduśmy. Co się stało? Jakaś kobieta wy 
Utoczywszy zza krzaka rzuciła się przed ko-
''»«• cłrwytojae go za uzdę. Wyglądała na lat 
trzydzteśet z górą, minia na sobie strój mę-

Oparta łokciem o karabin, uśmiechała 
•ic do mężczyzny szyderczo. 

Jeny drgnął na jej widok, leez opano-
*aws*y się prędko spytał stłumionym gło-
M M 

— Czego chcesz odemnie 
— Pan nie spodziewał się mnie tutaj I 
— Oczywiście, że nie! — odparł mężczy-

* o i — sądziłem żeś już w czehiśei prekiel-
'•'•j nareszcie, kochana Marto. 

— Nie jesteś zkyt uprzejmy... — zaowa 
tyła młoda kobieta, 

— Uprzejmy, eay nie, mniejsi* • Ib 
'-zeg# ebeesst odemnie, pytam raz jes»rze — 
rzucił Jeriy meeterpliwie. 

— Tego ro zawsze!.., Wiesz dobrze! Po 
:':>z daiesiąty w ciągu łat dwunasta, to jest 
"d chw i i i gdy poraweił.sjn cię proszę o je­
dne-: byś mi powiedział co zrobiłeś z moja. 
eórkf!.„ Naszą córką!„, Gdzie on* jest? 
-o ale z nią dzieje 

— Umarła — odparł głucho. 
— I m . u ł . i ? — powtórzyła machinalnie 
n i m . — To nieprawda! Ona żyje. Czu 

J? to sercem matki. Po raz ostami już bła 
Kam eię, Jersy. 

Mówiąc tak, osunęła się na ziemię z bła 
fcs-lnym wzrokiem wzniesionym k u mężczv-
Mfe, 

— Ach! Nudzisz mię! — burknął nie­

chętnie i dotknąwszy konia ostrogami, ru­
szył dużym kłusfcm naprzód, o mały włos 
nie tratując kobiety. Marta zdążyła za­
ledwie odskoczyć w bok i straciwszy < ó w n o -

wagę, upadła twarzą d o ziemi. 
Zerwała się jednak natychmiast i znikła 

niebawem w głębi lara. 
m * • 

Na polanie palił się jasno ogień. Strze 
leo siedzący obok ogniska z karabinem 
między nogami kończył wieczorny pesiłek. 
Wtem zmarszczywszy brwi nastawił uszu. 

W ciemności rozległ się niebawem smut 
ny krzyk sowy. Strzelec odpowiedziawszy 
tym samym świetnie naśladowanym krzy­
kiem uspokojony widocznie zabrał się do 
przerwanej kolacji. Za chwilę gęste gałę­
zie drzew rozchyliły się i wyjrzała z nich 
Marta. 

— Dlaczego tak późno, siostro Zaczy­
ńskim już niepokoić się — rzekł jej strze-
łec na przywitanie. 

Nie dając odpowiedzi Marta wyciągnęła 
się jak długa przy ognisku. 

— Widziałaś g o ? — indagował brat da­
lej, 

— Tak, Ludwiku, odparła głosem ponu 
.ym — dziś srana. Ale jak zawsze, nie m o 
gJam pic wydobyć z niego.,- Pchnął mnie 
swym koniem i o mały włos nie stratował... 

— Ale teraz północ nadchodzi — zauwa 
sył strrelee, patrząc na zegarek — coś robi 
ła, gdzieś była od rana do tej pory? 

— Siuksowie są moimi przyjaciółmi.-, 
— szepnęła z tajemniczym uśmiechem. 

— Nie rozumiem.,, — przerwał jej brat, 
— . . . O świcie — ciągnęła dalej, nachy 

lająe się ku niemu — napadną na obozowi 
Eiko Jerzego. Kochanka jego, Jana, jest 
bardzo ładna podobno i podoba się ich we 

!/<>>• i • • • Chce wziąć ją sobie za żonę. 
Będziemy mieli przy tem przyjemność za 
proszenia Jerzego na wesele... o de nie zdc 
cydnje się zawczasu powiedzieć mi co zro­
bił z moia córką... W droze. kochany 

Ludwiku! Prędko! Nie mamy czasu do 
stracenia... Nie zabraknie nam roboty tej 
nocy! 

— Djabeł nie kobieta!... — mruknął 
Ludwik, podnosząc się z ziemi — nie 
wpadłbym nigdy na taki szatański pomysł! 

• • • 
Jerzy otworzywszy oczy, zbierał z trudem 

myśli. Co to maczy, ie leżąc na brzu­
chu, nie mógł ruszyć ani ręką ani nogą? 
Zrozumiał wreszcie, żc był związany, ale 
gdzie jest? Uniósł głowę i rozejrzał się 
wokoło. Nikły blask olejnej lampki ala-
bo oświetlał taiejsce; Jerzy zorjentował 
się jednak, że znajdował się w namio­
cie i powoli przypomniał sobie wypadki 
ostatnich kilku godzin: napaść Czerwono-
skorych na jego farmę o świcie, walie za­
żartą z 11 "4 -ii. w której padli ludzie jego 
po bohaterskim oporze, dom swój w pło­
mieniach, a potem-.. nic-. • nic już! 
Głębokie westchnienie wyrwało mu się ze 
zbolałej piersi. Wnet, jakby w odpowiedzi 
na nie, rozległ się śmiech szyderczy. Obro 
ciwszy się z wysiłkiem, ujrzał stojąca przy 
6 o b i e Martę. 

— Ha! Ha! Ha! — odezwała się urągłi 
wie — zabawna przygoda spotkała dę! 
Co?! . . . 

— Żmijo! — syknął Jerzy — jeżeli *ryj 
dę stąd cało, drogo zapłacisz mi za nią! 

— Tylko bez gróźb, Jerzy! Jesteś w 
moich rękach. Cóż chcesz? Słaba kobieta 
mści się jak może- Nie jestem jednak bez 
serca. Jeśli oddasz mi córkę, będziesz 

Przygoda niewinnego urzędnika. 
Mocna broda i włosy. 

Z Przemyśla donoszą: 
Widownią zabawnego ,.qui pro quo" 

była restauracja kolejowa I i 11 k l . a po 
części peron tut. dworca kolejowego w 
związku z pościgiem za zbiegłym z 
więzienia przemyskiego przestępcą Jul. 
Dziecicem. 

Na postawie bowiem pewnych spo­
strzeżeń i bezpośredniej obserwacyj do­
szedł jeden z wywiadowców policyjnych 
do przekenania, że przebywający w o-
brębie dworca kolejowego pewien ,,gość 
z brodą" jest niewątpl iwie owym 
» poszukiwanym DzieJzicem. 
Ucharakteryzowany „na brodę i peru­
kę " i tak zamaskowany chciał zmylić 
czujność p o l i c i aby zwiać najbliż­
szym pociągiem z Frzemyśla. Po niedłu­
giej więc i n w i g i l u j , i poczynieniu wszel 
kich przygt-towa'' oraz po zastosowa­
niu nakazanych w takich wypakach środ 
ków ostrożności przystąpi ły organy po­
licyjne u : c m t s t a t e M do al-cji. W u o c z o 
no zatem na teren i znienacka zaata­
kowano... brodę i włosy na głowie upa­
trzonego gofcia 

A le wówczas stała się rzecz zgoia 
niespodziewana, .^roda bowiem i włosy 

sławi ły energiczny opór wszelkin- pr5-
bom oderwania ich od — całości, z 
którą b%ły złączone 

nierozerwalnym węzłem. 
Znienacka zaś zaatakowany właściciel 
wystąpi ł w obronie swojej brody głośno 
zawodząc, że brody nie da sobie za żad­
n ą cenę zabrać, jest bowiem do nłei od 
lat bardzo „przywiązany". Wszystko to 
było dziełem jednej chwi l i , ta chwila 
zaś wystarczyła, by wykazać mimowol­
n ą groteskowość całej sytuacji wytwo­
rzonej wskutek komicznego qui pro quo. 
Zaatakowanym bowiem okazał się 
pewien bawiący tu chwilowo urzędnik 
„poza brodą i włosami" bardzo zresztą 
podobny do ściganego Dziedzica.. We­
soły incydent skończył się oczywiście 
przeproszeniem niewinnego urzędnika 
przez działające w dobrej wierze orga­
ny polic. Sobowtór Dziedzica oświad­
czył, że właśnie broda i długie włosy 
uratowały go. bo gdyby by ł „wystąpił" 
ogolony i ostrzyżony by łby zapewne je­
szcze bardziej podobny do Dziedzica. A 
wówczas... może legitymacja i dowód o-
sobisty nie Wystarczyłyby. 

P o w r ó t ż o ł n i e r z a 
po 13-stu latach niewoli H H n H N H B H H L l 

Z Wilejki donoszą, iż przez punkt 
graniczny Dołhinów na teren polski prze 
kroczył 43-letni Piotr Osuchowicz ntiesz 
kaniec pow, trockiego, który od roku 
1920 przebywał na terenie Rosji. Osu­
chowicz będąc żołnierzem armji pol­
skiej dostał się koło Lepla 

r/o niewol i bolszewickiej. 
Ponieważ Osuchowicz był z zawodu 

technikiem szybko znalazł pracę i za­
trudniony byt w różnych fabrykach t 
zakładach przemysłowych na terenie 
Białorusi Sowieckiej. 

Obecnie spowodu ciężkiej choroby 
jego rodziców Osuchowicz otrzymał od 

władz sowieckich zezwolenie na opu­
szczenie granic Rosji. 

„Bałagan" w kancelarji komornika, nm 
Przykre wyniki lustracji. 

Z Drohobycza donoszą: 
W Drohobyczu mianowano swego 

czasu pięciu komorników. Między inny­
mi mianowany został komornikiem 
kierownik kopalni w Borysławiu. Stani­
sław Niesyto, którego nominacja wly-
wołała ogólne zdziwienie, albowiem w 
tym czasie toczył się szeroko w Zagłę­
biu komentowany proces karny. 

Po przeprowadzonej w kancelarji 
Niesyty lustracji przez naczelnika sądu 
okazało się, że komorn ikowi brak 

przeszło 3.500 złotych, 
ponadto stwierdzono bałagan w kance­
larj i. W związku z tem Niesyto został 
natychmiast zawieszony w urzędowaniu 
a agendy jego oddano komornikowi 
S war owskiemu. 

Ja prokurator — ty sędzia 
Sąd doraźny dzieci. 

Ze Lwowa donoszą: 
W związku ze straceniem bandyty 

Piotra Źółtanicckiego w Kulikowie, dzie 
ci kupców, Turka, Klarfelda, Becka i 
Griinera, urządziły sobie 

sąd doraźny, 
12-letni syn Klarfelda był prokuratorem, 
a pozostali sędziami. Po przeprowadzę 
niu dziecinne; rozprawy doraźnej, syn 
Turka, zwany „Japończykiem", został 

skazany na karę śmierci przez powie­
szenie. Koledzy jego w wieku od łat 10 
do 12, po ogłoszeniu wyroku, założyli 
mu pasek na szyję i 

powiesil i na drabinie. 
Na szczęście szczebel od drabiny p rze 
łamał się i wisielec upadł na ziemię. — 
Ocucono go z trudem, dzięki czemu u-
niknął śmierci. Wypadek ten wywołał 
w Kulikowie sensację. 

wolny, w przeciwnym razie czekają cię 
tortury. a przedtem... coś lepszego jeszcze. 
Jndjarie lubią białe xobiety czasami! Wy­
bieraj więc. 

— Gdzie jest Jana? — jęknął Jerzy. 
— A? Tu cię mam! Bądź spokojny! 

Nic jej nie grozi. Będziemy święcili j \ j we 
cele jutro, na łitóre zaprosimy i ciebie.., 

Jerzy spojrzał rozszerzonemi oczyma na 
Martę. 

— Ależ tak! Twoja kochanka bedzi" jtt 

tro żoną wodza Siuksów, jeżel i . . . Wybie 
raj więc Jerzy. Czas jeszcze... To, albo 
oddasz mi córkę. 

— Twoją córkę?... — odparł lodowa­
tym głosem — powiedziałaś przed chwilą, 
że będzie jutro żoną wodza Czerwonoskó-
rych! 

Marta odskoczyła wstecz na te słowa. 
Zdtanitnie odebrało jej mowę na chwilę. 

— To nieprawda! To niemożliwe! Ja­
na miałaby być moją córką! Och! Kła­
miesz! Nie wierzę ci! Moje serce matki 
wyczułoby to! 

— Twoja córka, o ile się nie mylę, mia 
ła trzy drobne czarne piętna w kształ­
cie trójkąta na lewem ramieniu. Tdźże i 
zobacz czy miss Jana nie ma trzech czar­
nych punkcików.., 

Lecz Marta nie słuchając końca wybie­
gła z namiotu, by wrócić za chwilę ze zmie 
m i m . i twarzą, 

— T a k ! . . . To ona.'... Moja Mary / . . . 
Co ja zrobiłam?!... Dlaczego zmieniłeś 
jej imię, podając ją za swą kochankę?... 

— By lepiej ukryć ją przed tobą/ . . . 
— O, ja nieszczęśliwa! Co robić? Co 

robić? — szeptała Marta oddalając się wol 
nym kroki^ii. 

Jerzy pozostał sam trawiony śmiertel­
nym niepokojem. Upłynęła długa godzina. 

W tem cień jakiś wślizgnął się cicho pod 
namiot Była "to TWarta, uczuł, że przecina 
jego więzy, 

— Idź za mną — szfepnęła mu do ucha. 
T y l k o skradaj się cicho... 
Wysunę l i się z namiotu pełzając 

między innemi ostrożnie. Doszli w ten 
sposób do miejsca, gdzie sta ły t r z y ko 
nie. Rzekoma Jana, M a r y . córka Je­
rzego i M a r t y t rzymała ich uzdy. 

Tró jka wskoczy ła na siodła i pom­
knęła galopem po równin ie. 

Lecz jeden z Indjan ocknąwszy się 
ze snu dostrzegł uciekających i zaalar­
mował uśpiony obóz. 

N iebawem pogoń . z wśc iek łym 

wrzask iem pędziła za n imi : 
— Gonią nas! — krzyknę ła Mar­

ta wst rzymując nagle konia. 
— Co robisz? — spytał Jerzy gło­

sem st ruchla łym. 
— Za pięć minut Siuksowie dopę-

dzą nas — mówi ła Mar ta spokojnie — 
widzicie ten las na lewo? O dwa ki lo 
met ry stąd? Wiedzie prosto do wą­
wozu „ O r ł a " ; farma Armfielda jest tuż 
za nim. Za kwadrans będziecie tam... 
bezpieczni. — A t y ? „ . 

— Nie troszcie się o mnie... Dopę-
dzę was... może... — odparła nachyla­
jąc się ku M a r y . Objęła ją w pól przy 
tuli ła do serca i pocałowała w czoło. 

— Jedźcie z Bogiem! — rzekła ka 
tegorycznym głosem. 

Jerzy z eórką znikł niebawem IR 
gąszczu leśnym. 

Tętent kopyt końskich zbl iżał się 
tymczasem szybko. Mar ta obejrzała 
się. W blasku księżyca ki lkunastu I n ­
djan pędziło co koń wyskoczy . 

Dźgnąwszy swego ostrogą Marta 
pomknęła naprzód po równinie. Pogoń 
wślad za nią. Odległość dzieląca ją od 
Siuksów malała powol i . 

Szalona ta jazda nie mogła t rwać 
długo gdyż koń M a r t y by ł zmęczony. 
Czuła, że drżał pod nią. 

— Boże! Daj b y m zdążyła w porę!.. 
modli ła się w duchu. 

Indjanie by l i o dziesięć met rów za­
ledwie od niej, gdy dopadła przepaści 
p rzy k tóre j równina u r y w a ł a się stro­
mo. Mar ta bez chwi l i wahania runcla 
w przepaść. P ie rwszy szereg Siuksów 
nie mogąc ws t rzymać rozpędzonych 
koni poszedł za nią miażdżąc się obok 
niej o sto met rów niżej. 

Jerzy z córką M a r y tymczasem 
przebywszy wąwóz „ O r ł a " poprosil i 
w farmie Jolma Armf ie lda o przyt-
łck. T ł um. J . S. 



ffr. 

— I P o l a b i a ł y c h m a k ó w . 
M I N I O N A S Ł A W A I S P A H A N U . 

Straszne godziny w piwnicy 
O r k a n z r ó w n a ł f a r m ę z z i e m i ą . 

Czar pawilonu kryształowych flakonów. 
Ispahan, we wrześniu. 

» Trudno opisać radosną lekkość powie­
li At, przejrzystość atmo-fery i bajeczny 
ko!oi>! fantastycznych gór, które oszała­
miają turystę, zbliżającego się do Ispaha-
nu Zdaje się jednakże, że na wrażeni? I U 
uV-iu'go odurzenia wpływa przedewszyst-
Itfom aromat nieskończonych pól 
białych maków, wśród których wznoszą się 
> • - i . i . i i . dziwaczne wieże. Przy bliższej ob 
scrwacj; dostrzel imy, że te wieże są gołęh 
ni kami. bowiem nawóz gołębi użyźnia po­
la białego maku, z iktórego wytwarza się 
o|>iNK i, narkotyk cenny zwłaszcza nti wscho 
dzie, gdzie cały naród palaczy czerp-e zeń 
sloH>c« złudnych i odurzających, jakkol 
wiek szkodliwych dla zdrowia snów. 

, N | K I L ' . i n — połowa świata — mawiano 
o t^ni mitście za czasów szacha Abbasa 
W I E L K I E G O (1587—1628), który odbudował 
miastu zniszczone pr/.ei Tanier'ana, uczy­
nił je siedzibą królewska, dworem sztuki 
) tbyłŁu, jbogatszym r jnkiem A / j i . i 
nadal mu wielkość i utuczenie, jakich w 
owych c/.a-aeli ni" znały stolice Europy. 

Kroniki ówczesne szeroko opisują wspa 
uialońć Ispabaiui, bogatą 'architekturę gmu 
chów o ozdobach że złota, jaspisu i 
• mal j i , przepych dworu perskiego, rasę 
koni, różnorodność sklepów, obfitość cen-
ti)ch klejnotów, a zwłaszcza sieć ktina-
łów: dwa z nidłi mipścifcy się w onykso­
wych hrzegarh i obsadzone B J ły żywopło­
tem z róż i poczwórnym szeregiem plata­
nów . 

l ) ' iś niewiele pozonUiło pamiątek i za­
li) tków po <>.wncj w spauaało'ci: niema 
przed) wszjstki ^ I » kanałów ani amfilud) 
wspaniałych gmachów w cieaiiu platanów. 
Słynnv plac miejski opoataeszttł i zobaczyć 
na nim można tylko k i lku żołnierzy w 
błękitnych mundurach, dozorujących c U 
pę robotniczą. Podobno pracują nad re­
stauracją zabytków lspahanu, gd>ż s lich 
obecny nietylko narzuca swym poddanym 
ii'odv europej-kie, lecz pragnie również 
wpoić im zamiłowanie do pomników histo-
ryrznveh. 

Portyk A!i Kttpu. dawniejszego perysty-
Iu i przedsioni. i, opartego na kolumnach) 
wielkiego nieistniejącego już pałacu, jeat 
bardzo wysoki, wiotki i dziwaczny. Al i Ka 
pu składa się ttdy z wąskich, ku tych scho­
dów, otwierających się, rut źle oświetlone 
pomieszczenia, alkowy tajemnicze, skryte 
nUze. ozdobione Ire kami, przedstaw iającc-
mi »<?ny łowieckie, miłosne i bachunckie 
orgjc. — dawniejsze loże paziów, których 
nazywano , lno im krzakiem róż" i dzie­
ci — podczaszych, do których nie mówiono 
inaczej, jak „moja duszo!" 

Po zwiedzeniu perystylu wychodzi się 
znienackn na wąfką kolumnadę w stylu asy 
ryjskim, zawieszoną w próżni nad olbrzy­
mią esplanldą. 

Na kolumnadzie tej , doniedawna jesz­
cze, witano i żegnano słońce dźwiękami 
trąb, bębnów i fletów. Stąd również, w cza 
sach dawnych, monarchowie perscy przyglą 
dali się igrzyskom lub t łumom, "opuszczają 
cym meczet cesarski, podczas gdy sułtanki 
ze swym dworem zujmowały miejsce na 
w \ ż.-zUn tarasie. 

Z tego miejsca, znajdującego się tuż 
przy meczecie — prawdziwym poemacie ze 
złota i błękitu — zobaczyć można cały Ispa 
litiu — jego płaskie dachy koloru pia-ku, 
zielony pas roślinności dookoła miasta i nie 
skończone pola białych maków. 

U stóp naszych rozciągało^się miejsce, 
gdzie ongi znajdowało się pięćdziesiąt „p'.i 
wilonów rozkoszy" w rajskim ogrodzie. 
PozoMał z nich tylko pałacyk „TeszcI — 
-utuii" (czterdziestu kolumn) , których w 
rzeczywistości jest tylko dwadzieścia, po­
dwajających swą lic'bę odbiciem w 'tawie. 
l\tt oslatniem piętrze „Al i Kapu" mieści 
się ta<k zwany pawilon flakonów. 

Jest to niska sala, o sklepieniach zlekka 
zaokrąglonych bez ściennych malowideł i 
dekoraeyj, Ircz od góry do dołu przerywa 
nych otworami, kształtu owalnego — nie-
wi<",. :cmi niszami o zarysach i głębokości 
flakonów. Flakony te (dziś już nieobecne) 
by ły lóżnoro.lnyeh wielce f o l n : szerokie 
i di M y m u k t e okrągłe i kwadratowe, o dłu 

j luli krótkiej «zyjce. ( ida produkcja 

Persji, obejmująca szklane wyroby — flasz 
k i i fjuszeczki, karafki , wazony, amfory i 
czary — cały skład tmezyń do napojów ze­
brano w tej małej sali, spoglądającej na 
uas próżnemi orbitami. 

M imo to pawilon, umieszczony nu tej 
ogromnej wysokości, zdała od świata, nie 
był miejscem monstrualnych orgij , jak zda 
wać się może. Nie był piwnicą, dozwala­
jącą delektować się napojami, wzbronione-
mi przez Koran. Był poprostu salą mu­
zyczną, zaś wszystkie te rożnokształtne fla 
kony, i różnorodnego materjału w wielo­
rakich barwach — z kornalinu, tagatu, onyk 
su, M A L A C H I T U , ambry, koralu, chińskiej 
porcelany, szkła weneckiego i kryształu czea 
•kiego — szlifowune odrębnie i napełnione 
winami różnego pochodzenia i smaku — z 
Syrji, Grecji , Gurdżysttinu, Kuramanu lub 
Szyrazu — wszystkie te flakony, dziś nie­
obecne, których widzimy tylko pomieszczę 
nia, były instrumculumi muzycznomi, 
nutami specjulnej gamy, zapomocą których 
artyści wydobywali harmonje orkiestralne, 
pogrążające audytorjum w zachwycie to­
nów i lnirw... 

Powiadają, iż urok tej muzyki był tak 
potężny, że po tygodniu jeszcze cała sala 
wibrowała dźwiękami, gdyż dziwaczne 
melodje jeszcze śpicwMly i skarżyły się w 
rozedrganych flokonach, tworzących struny 
niezwykłej harfy. Abdelgar, 

Podczas huraganu, k tó ry niedawno 
szalał na amerykańsk iem wybrzeżu 
oceanu At lantyck iego i spowodował 
hczne katast ro fy , zdarzy ł się następu­
jący wypadek : 

Właśc ic ie l dość znacznego mająt­
ku, znajdującego się wpobl iżu oceanu, 
uprzedzony o zbliżeniu się huraganu, 
schował się 

do p iwn icy 
s vego domu wraz z rodziną i ki lkoma 
robotn ikami . U k r y c i tam słyszel i huk 
n .dehodzącej w i c h u r y ; w pewnej chwi 
l i co ich schroniska zaczęła sączyć się 
w - d a . Sipoczątku farmer przypuszczał, 
że to sa skutk i oberwanej chmury, 
lec / gdy przekonał się, że woda ta ma 
gorzko-s łony smak. zrozumiał , że 
trąba powietrzna rzuci ła 

fale morskie na lad. 
P iwnica zaczęła napełniać sie w o d t i 
uk ryc i w niej ludzie ża łowal i już, że 
opuścil i farmę. Gdy woda sięgała do 

pasa, zdenerwowani rolnicy zdecyo 
wa l i opuścić swoją k r y jówkę , lecz bu 
rza szalała z taką gwał townością i w>-
cher tak przeraź l iw ie w y ł , że nikt me 
edważy ł się nawet 

wysunąć nosa. 
Wreszcie szum i hałas, osiągnąwszy. 
maximum napięcia stopniowo zanikł 

Gdy uratowani ludzie opuścili piw­
nicę ujrr.cli straszne widowisko. Farmy 
już nie było.. . Huragan zmiót ł zabudo­
wania, byd ło , drzewa, IHeraln.e wszy­
stko, co by ło na ziemi. Tam, gdzie pól 
godziny temu stały domy mieszkalne, 
stajnie obory i inne zagospodarowane 
budynki . — obecnie ciągnęła się 

pusta, ma r twa przestrzel i . 
Rozszalały żyw io ł pozostawi ł po 

sobie na ziemi ślady na szerokości 30C 
metr. Uszkodzony pas ziemi w r y ł się 
nawet w sąsiadujący las, gdzie dokonał 
spustoszenia. 

J . K . 

Czarna maska na białej twarzy. 
— N i e z w y k ł y s p a c e r ż o n y d y r e k t o r a b a n k u i 

Ofiara burz i mqieł jesiennych. 

W Paryżu niełatwo jest ludzi czeinś za­
dziwić. A jednak ogólną seiwację wywołała 
. • • I N duma, spacerująca sobie spokojnie po 
ulicy w biały dzień z czarną maską na twa­
rzy. 

Wokoło oryginalnej zjawy zebrał się 
wkrótce t łum. Ktoś puścił naprędce pog o 
skę, że nieznajoma zbiegła 

z ztikładu warjatów. 
Wreszcie, kiedy zabrało się już t\ le ga­

piów, że ruch na ulicy został wstrzymany, 
n a d b i g ł o ki lku posterunkowych a jeden 
z nich wezwał nieznajomą, aby się wyle 
•gitymowała. 

Kobielu ta miuła wszystkie papiery w 
porządku. Okazało się, że jest to żona jed 

nego ze znanych 
dyrektorów banku. 

Aby uniknąć dalszego zbiegowiska, poli­
cja pop 1 0 i.u ją , aby zdjęła maskę z twti-
tsy, gdyż w stolicy świata niema zwyczaju 
chodzić w masce w biały dzień. 

Daniu niechętnie usłuchała prośby korni 
surza i powiedziała, że przybyła tu , aby 
śledzić męża, — który jest prawdopodobnie 
u swojej przyjaciółki- T ł u m zaczął mani-
festowtie swoją sympatję <Da żony i poli' 
ej i udało się z trudem 

rozproszyć zbiegowisko. 
Zamaskowanej pani wytoczono sprawę 

o wywołanie zamieszek ulicznych. 

Proszę wybaczyć, ze ukradłem! 
List bezrobotnego. 

W niek tórych domach w B E R L I N I E 
istnieje zwycza j przynoszenia śniada­
nia (mleko i bułeczki) i lokowania te­
goż przed d rzw iami . Otóż od czasu do 
czasu zauważono, że jakiś nieznajomy 
kradł śniadanie niejednemu, lecz k i lku 
lokatorom. Dzńwny wypadek zdarzy ł 
się niedawno temu w jednym domu w 
zachodniej dzielnicy miasta. Otóż skra 
dziono śniadania t rzem rodzinom. Pcw 

na G O S P O D Y N I zauważy ła woreczek 
przy drzwiach. O tworzy ła go i znala­
zła w nim dwa inne woreczk i i kartcez 
kę z napisem: „Cierpię z moją żoną i 
dziećmi okropny głód. Proszę wyba­
czyć, że ukradłem. Gdy będę miał pic 
niądze, podrzucę pod drzwi . Bezro­
botny*'. 

Jeden dowód więcej jak trudno być 
rzetelnym w biedzie. 

Podczas edv u nas panuje słoneczna pogoda, zachód Europy nawiedziły jesien­
ne mgły i r/eszcze. Angielski parowiec ..Eosles" z Belfastu wjechał podczas 

mgły na mieliznę. 

Chcesz mieć zdrowe i lśniąco miale zęby — 

używaj pasty do zębów i eliksiru Pulsa. 

A N T O N I M A R C Z Y Ń S K I 
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ST!tt-.SZCZENIE POCZ?TKU. 
K I T A L L U L M P O D C Z A S A T A K U G A Z O W E G O N A W .U -, .<-

FCF P O I L . Z A T Z A P A D Ł J C H C I E M N O Ś C I W P A D Ł A W RĘCE P O . 
Ł U C Z N I K A C U L N Z A . J E J . O P I E K U N * M A J O R M I C H A Ł H I C . 
L ICA N I C W I D Z I A Ł , JAK J E G O P O D W Ł A D N Y O B E J M O W A Ł 
P I Ę K N A T A N C E R K Ę W > R Ó D L . U K U SLRZI I A J F I Y E L I D Z I A I 
P R Z E C I W L O T N I C I JRCH, 

A B Y » I F O B R O N I E P R Z E D A G R E S Y W N Y M A D O R A T O ­
r e m R I T A U G R Y Z Ł A G O W W A R G F . G D Y C W M N O Ś C I S I Ę 
R O Z J A Ś N I Ł Y S T W I E R D Z D A , Ż E P O R U C Z N I K G U L I C Z N I E 
M I A Ł I O C L N E / O Z N A K U N A U - T A C B . M U S I A Ł TO W I Ę C B Y Ć 
IFTOŁ I N N Y . W REJ C H W I L I Z S A M O L O T U Z E S K O C Z ) Ł LOT. 
N I K Z * S P A D O C H R O N E M . 

• 
— Ależ on zleci wprost na nas! Z 

tym okrzykiem Rita uskoczyła wstecz, 
a w trzy sekundy później spadochroniarz 
wylądował szczęśliwie. Tuż przed nią! 
Miał na sobie kombinezon i kominiarkę 
lotnika, a na twarzy maskę gazową z 
szciególnie szerokim ryjskiem. Nie wy 
glądał więc wcale ponętnie, lecz Rita 
spoglądała nań z podziwem; już sam 
skok z samolotu czy z balonu w taką 
przepaść był w jej oczach nadludzkiem 
bohaterstwem, a tu w dodatku ten czło 
wiek niemal otarł się o przewody z 
zabójczym prądem. To .bierze" kobiety, 
niema dwóch zdań na ten temat! 

Szybkim ruchem „przybysz z obło­
K Ó W " zerwał sobie maskę wraz z ko­
miniarką. Rita ujrzała najpierw bujną 
czarną czuprynę, mocno zmierzwioną, a 
potem na bronz opaloną twarz pociągłą 
i nawskroś sympatyczną, pomimo błyska 
wie gniewu, akie miotały załzawiona 
O C T T młodzieńca. 

— Durnie ' — wybuchnął. — Oślepi­
li mnie zupełnie swoimi przedpotopowe-

p«»wieść f i lmowa. 

mi ref lektorami. Kury tak im macać! 
Jołopy dziedziczne! 

— Kogo on mi tak przypomina? — 
myślała Rita równocześnie. Rozsierdzo­
ny młodzian otarł sobie łzy rękawem, 
przybrał najbardziej zawadjacką minę i, 
mrucząc pod nosem jakieś mało salo­
nowe wyzwiska, uwolni ł się od spado­
chronu. Rita klasnęła w dłonie, zawo­
ła ła : 

— Ależ tak, tak! To wykapany Gary 
Cooper, ty lko młodszy... 

— K to taki? Znowu t<>n Kuper?! — 
huknął oburzony młodzieniec, k tóre­
mu już dawno dojadło ciągłe wypo­
minanie tego. że jest ogromnie podobny 
do jakiegoś aktora filmowego, nazwis­
kiem Gary Cooper. Energicznie pod­
niósł głowę, pedał miażdżące spojrze­
nie ..zwariowanej kinomanjaczce" i... i 
osłupiał! Równie pięknej i wytworne] 
damy nie widział nigdy w życiu, a w i ­
dział w życiu kobiet bardzo... niewiele. 
Osłupiał, skamieniał, a jeśli nie skamie­
niał, to w każdym razie doszczętnie zba 
rani. i l : z tego zdawał sobie sprawę 
d o C ! > R . N N ! e Svł nawet wściekły na sie 
hic ale pomimo to N I E zdołał oderwać 
wzroku od pięknej nieznajomej. Patrzał 
na nią, jak w tęczę oczyma rozszerzo-
nemi z podziwu. I z zachwytu! A Ri ta, 
zadowolona z wrażenia, jakie wywoła­
ła na tym junaku, spoglądała nań z 
przyjaznym uśmiechem. I z podświado­
M I E rosnącą svmpatją .. 

oże już pójdziemy. — przemówił 
maior B ; E L A K . niezadowolony i trochę 

i T A N I E D O ' - R > n n y d ł rća wzajemną adoracją 
I wzrokowa swoiei R i l v z tym „rStrwań-

cera'', — Spóźnisz się na występy, — do 
dał z naciskiem. 

Skinęła głową, przyjęła jego ramię i 
odeszła wraz z całą czwórką swoich „sa 
te l i tów", a sobowtór Gary-Cooper'a stał 
dalej, jak słup. Opadli go natychmiast 
koledzy przyjaciele, lecz tego nawet nie 
dos t rze i Machinalnie ściskał czyjeś 
dłonie, ruchem głowy dziękował za gra-
titlacie spowodu swojego „cudownego 
ocalenia'' ale ani na moment me oder­
wał wzroku od smukłej sy lwetk i K i ty . 
oddalającej się ku bramie. Ktoś zaczai 
mu opowiadać, że, według pobieżnych 
obliczeń, na sto tekturowych . bomb" 
rzuconych na lotnisko mokotowskie 
przez „nieprzyjacielskie" samoloty za­
ledwie dwie ypadlv w sąsiedztwie han­
garów, czyl i , że 98 proc. „bomb" chy­
bi ło celu. 

— To zasługa kapitalnych „chmur 
Skalskiego". 

— Tak. .'erzy, te dymne przesłony 
r.dały się znakomicie twojemu starusz­
k o w i ; wszyscy to mówią. 

— I gratulują mu. A ty, nie pójdziesz 
pogratulować ojcu? 

— Pójdę- pójdę, zrobię wszystko, 
co chcecie, ty lko powiedzcie mi 
W P I E R W , k to to by ł . 

— Niby k to? 
— Ten... ten anioł ! 
— An io ł? ! — Przyjaciele Jerzego 

Skalskiego spojrzeli po sobie ze zdu­
mieniem; już od chwi l i in t rygowało ich 
n iezwykłe zachowanie się Jurka, jego 
roztargnienie i obowtność na w y n i k i 
pokazu gazowego, którego właśc iw ie 
by ł g ł ównym organizatorem. — Jure­
czku, czyś t y przypadkowo ze spado­
chronem nie upadł na... g łowę? O k im 
mówisz? 

— No, o tej cudnej panf, k tóra tu 
stała orzed chwi lką, rozumiecie teraz, 
w y . pały zakute? 

„Zakute p a ł y " zrozumiały odrazu 
wszystko i wym ien i ł y między sobą zna 
ezace spojrzenia. 

— T o była Rfta Ho lm, Jureczku, — 
wyjaśniono mu. — ka idc i nocy możesz 
ją spotkać w „Alkazarze". . . 

R O Z D Z I A Ł I I . 

Już w dwie godziny później Jerzy 
Skalski w k r o c z y ł energicznie w pod­
woje dancingu „A lkazar " . Po raz pierw 
szv w życ iu ! Od czasu, gdy sześć lat 
temu oblewał egzamin dojrzałości w 
.Oaz ie" , nie by ł ani razu w żadm\m noc 
nym lokalu, dość ntowiedzieć, że nie 
znał nawet . .Adr j i " ! W y d a w a ć się to 
może zgoła nieprawdopodobne, a jed­
nak tak bv ło naprawdę. I nie dlatego by 
najmniej, że mieszkał poza Warszawą, 
boć przyjeżdżał tu motocyk lem dość 
często, a w czasie, gdy studiował na Po 
litcclrnice. conajmniei raz dziennie. Je­
rzy poprostu nie zakosztował nocnego 
życia wielkiego miasta, więc nie cią­
gnęło go wcale, a za idealne wypełnie­
nie wieczorów uważał ki lka partyjek 
szachów z mocno zdz iwaczałym, lecz 
anielsko dobrym ojcem, k tóry by ł mu 
wszystk iem po rychłe j śmierci mat­
ki... 

Gdv Jerzy wszedł do „A lkazaru" 
brakowało k i lka minut do godziny 10-
tej. Oprócz członków ork iestry, w y j ­
mujących właśnie swoje instrumenty z 
futerałów, i prócz kelnerów, nie b y ł o 
tutai nikogo. Nawet gigola, ani iordan-
cerek. 

— Dżumat czy l i k ryzys . — mruk­
nął J E R Z Y , zstępując D O S A L I oo scho­
dach ok ry tych D Y W A N E M . — Ż Y W E G O 
ducha. I to Ś L I C Z N E B I E D A C T W O M U S I S I E 
wygłup iać przed postemi stoHkami. — 
westchnął współczująco. — A ta hoło­
ta bierze M N I E zapewne Z A komornika. 

M y l i ł się J E D N A K . J E E O wczesne 
P R Z Y B Y C I E I S P O R T O W Y strótj ( B O W I E M 
j e r z y przyjechał T U na swoim M O T O C Y ­
klu) kazały się kelnerom D O M Y Ś L A Ć C Z E 
goś innego, mianowicie że maja przed 
sobą gościa z prowincj i , którego nie­
trudno będzie namówić N A B U T E L K Ę . . . 
pożal się. Boże... szampana. W tej my ­
śli starszy kelner pochwyci ł w D Ł O Ń 
..kartę w i n " i majestatycznym krokiem 
W Y R U S Z Y Ł naprzeciw gościa. 

'Jerzy chciał usiąść tuż obok plat­
fo rmy dla tar tczaewh. lecz okazało sie,'. 
że ten stolik jest zajęty. I W S Z Y S T K I E ' 

sąsiednie również. Na każdym leża* 
czyjś bilet w i zy towy , lub poprostu 
biała tekturka z napisem „Za ję ty " . To 
mu wyglądało na ,,wyraźny szwin­
del 

— Za kogo mnie pan bierze, c o ? ! 
— huknął ostro. — Bujać to mv. ale nie 
nas! Wszystk ie stoliki „zajęte", a w sa­
li gościa na iekars two! 

— O tej porze oczywiście, pszsze 
sższszanownego pana. Jeszcze nawet 
10-tej niema, a goście schodzą się u nas 
zwyk le po teatrze. 

Jerzy spiekł raka, zrozumiał. ż<-
przyszedł na dancing o dobrą godzin, 
zawcześnie. I wydało mu się odrazu, iż 
kelnerzy i muzykanci spoglądają nań z 
szyderczym uśmiechem, zamaskowa­
nym zdawkowa uprzejmością. Ogarnę­
ła go nagle przemożna chęć, by drapnąć 
stąd natychmiast i nigdy tutaj nie w ró ­
cić, ale myśl , że przez to pozbawiłby 
sie widoku R i ty Holm ostudziła skute­
cznie te zamiary. Postanowi ł zostać i 
za jednym zamachem „utrzeć nosa" 
kelnerowi. Napuszył sie więc, p rzybmt 
lnitie nonszalancko wzgard l iwą. 

— Ta osobiście przychodzę na dan ' 
cing wtedy. gdv mf przyjdzie ochota 
— wycedzi ł przez zęby, rozkroczyl 
sie. a ręce ulokował w kieszeniach; — 
niekiedy o ósmej rano. niekiedy o trze­
ciej popołudniu. 

Kelner pochyl i ł g łowę W pełnym 
szacunku ukłonie. — Młodzieniaszek 
Już jest pod gazem. — myślał i saty­
sfakcją, prowadząc „szanownego pa­
na" do małego stoliczka, umieszczone­
go W dość waskicm przejściu z właści­
W E J sali dancingowej do garderoby tan­
cerek. — Weźmie szampitra. jak nic! 

T o pobożne życzenie spełniło s 
zato biedne by ło mniemanio kelnera 
trzeźwości wczesnego wśc fa ; J r -
wstawi ł sie trochę lecz donie ro po wv 
piciu całej butelki kwasków a l c o sik 
nia, szumnie tu nazwanego S Z A I N N A I U I M 

fc d. n j 
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8 P O E T . J 
Przed wyjazdem łódzkich bokserów 
do Czechosłowacji. 

W ostatnich dniach w y p r a w a łódz­
kich bokserów do Czechosłowacji na­
trafia na trudności. Obok rewanżowe­
go spotkania o puhar Rady Miejskiej 
m. Brna, reprezentacja Łodz i stoczyć 
tniała jeszcze spotkanie towarzysk ie . 

Tymczasem starania o uzyskanie dła 
Polaków spotkania w Wiedniu nie da­
ły rezul taty. Ostatnio nadeszła rów­
nież odmowna odpowiedź Pragi , k tóra 
swa decyzję motywuje brakiem zalnte 
rcsowania 

dla pięściarzy łódzkich. 
Morawska Zupa Bokserska znalazła się 

w trudnein położeniu f inansowem, 
gdyż nie jest w stanie ty lko we włas­
nym zakresie pokryć kosztów w y p r a ­
w y Po laków. Wprawdz ie na drugi 
mecz z łodzianami reflektuje Z l in , ale 
spotkanie odbyte w tak małem mieście 
nie mia łoby żadnego dla Po laków zna 
czenia propagandowego. 

Wobec tego zaistniał projekt zorga­
nizowania obu meczów z łodzianami w 
Brnie. P ie rwszy mecz by ł by z repre­
zentacją Brna. mecz odby łby się w 0 -
łomuńcu lub Mor. Ost rawie. 

Ambroż i Skrzywanek zawodowcami. 
O s t a t n i e w a l k i z a m a t o r a m i . 

Dwa j najlepsi pięściarze Czechosło­
wacj i znani w Polsce Ambroż i Skrzy 
Wanek. obuj cz łonkowie Brncńskiego 
KS. Ziżka, w najbl iższych dniach porzu 
cają szeregi amatorów i 

stalą sie zawodowcami . 
Ambroż swą karierę sportową zam­

knąć pragnie walką z Chmielewskim 

na bl iskim już meczu Polska—Czecho­
słowacja w Poznaniu, 8 października 
b. r. Zawodnik ten nie będzie już w a l ­
czył w zespole Brnei isk lm przec iwko 
Łodzł I wogóle w zespole amatorsk im 
więcej nie wys tąp i . 

Zarówno Ambroż Jak Skrzywanek 
znajdują się obecnie w świetnej formie. 

Walasiewiczówna wyjeżdża do Ameryki I 
• n o m na jeden r o R. 

Najszybsza kobieta świata i naj­
wszechstronniejsza lckkoat letka, Stani­
sława Walas iewiczówna, opuszcza 
kra j w dniu 19 października b. r. W a ­
lasiewiczówna wyjeżdża do Ameryk i 
na jeden rok, poczem obiecuje ponow­
nie 

wróc ić chi kra ju. 

Przed wyjazdem^ Walas iewiczówna 
odbędzie jeszcze ki lka s tar tów w Pol­
sce, co ze względu na obecną jej for-

j , mę zapewnie da szereg świetnych w y ­

n ików. W nadchodzącą niedzielę star­
tuje Walas iewiczówna w Warszawie 
na międzyk lubowych zawodach z w y ­
równaniem, gdzie zaatakuje rekord Pol 
ski w trójboju i rekordy światowe na 
dystansach 80, 50 i 1000 mt r . 

Pozatem — w dniu 8 października 
zmierzy się Walas iewłczówna z Czesz 
ką Koubkovą na 800 mtr. M o ż l i w y m 
jest ponadto jej start jeszcze w Krako­
wie. 

Mobilizacja sił sportowych. 
Konferencja przed sezonem zimowym. 

NAJLEPSI TENNISIŚCI Ś W I A T A . 
Lista Myersa. 

Największy autory te t tennisowy 
świata, Angl ik Wal l is Myers , opubliko 
wa ł swoją listę najlepszych 10 tennisi 
s tów, a mianowic ie: 

1) Crawfo rd . 2) Pe r ry . 3) J. Satoh, 
4) Aust in, 5) Vines, 6) Cochet, 7) 
Shields, 8) Wood, 9) Cramm. yO) Stoef 
fen. 

Panie: 1) Wi l ls -Moody, 2) Helena 
Jacobs, 3) Dorothy Round, 4) Hilda 
Krahwinke l , 5) Peggy Scr ivcn, 6) Simo 

ne Mathieu, 7) Pa l f rey , 8) k e t t y Nuthal l , 
9) Lolette Payot , 10) Marb le . 

Dla porównania podajemy listę naj­
lepszych tennisistów świata, ustaloną 
przez Myersa za rok 1932: 

Vines, Cocłjet. Borot ra , All ison, Sut-
ter, Prenn. Pe r r y , C ramm, Aust in i 
Crawfo rd . 

Panie: W i l l s—Moody , JacoSs, M a t ­
hieu, Kra l iwinke! , Heely , Whl t t ingsta lL 
Horn, Stammers i Sfgart. -

Sport w kilku słowach, 

> Polski Związek Narciarski już mo­
bil izuje s i ły sportowe przed zbliżają­
cym się sezonem z i m o w y m . 

W dniu 8 października z in ic ja tywy 
zw iązku tego odbędzie się w Krakowie 
konferencja z udziałem zainteresowa­
nych zw iązków spor towych, oraz czyn 

ników zainteresowanych w tej spra­
w ie ze strony państwa. 

Na konferencji omówiona będzie 
między Innem! sprawa postulatów t u r y 
s tycznych i komunikacyjnych, wysuwa 
nych przez potrzeby sportów zimo­
wych . 

Sukcesy sportowe emigranta 
Hadryś ustanowił nowe rekordy Polski. 

Jak już donosil iśmy, w zawodach 
kolarskich odbytych w środę, polski 
•migrant z Francj i , Hadryś, zaatako­
wał własne rekordy szybkości na to­
rze. 

Próba udała się 
nadspodziewanie dobrze, 

8dyź Hadryś poprawiając swoje włas­
ne czasy rekordowe, jednocześnie usta 
nowif nowe rekordy Polski | tak: 

1 godz. — 39 k im. 19 in.tr. — rekord 
Polski . 

Po drodze na powyższym dystan­
sie Hadryś ustanowi ł rekordy Polski 
na dystansach: 5—10—15—20—25—30 
I 3fl k im. 

Rozegrane w środę biegi da ły w y n i 
k i : seratch 3 klasy na 2 okr. toru — 1) 
Tuszyński przed Zundejeni. Czas na o-
statnich 200 mtr. — 14.2 sek. 

Omnium drużynowe wyg ra ła para 
Mi l ler —. Panak — 23 pkt., przed parą 
Klaus—Moczulski — 8 p. 

W y ś c i g p rem jowy na 4 k im. w y ­
grał B rymas —- 22 p., 2) Jakubowski 
13 pkt. 

W y ś c i g za prowadzeniem motorów 
ia 20 k im. przyniósł zwyc ięs two M i ­

chalakowi — 17:24,8 sek. przed Po-
oończykiem. Oleckim, Fajgem i Stan­
iem. 

W nadchodzące niedzielę od godz, 11,30 
przed poł. odbędą «ę w sali teatru Popular 
nego przy ul. Ogrodowej 18 międz> klubo­
we zawody bokserskie organizowane p r z e z 
klub IKP, na których zostanie rozegrana 
eliminacyjna walka przed ustaleniem re­
prezentacji Łodzi na mecz z Brnem, mię­
dzy Brzęczkiem (Zj.) a Spodenkiewiczem 
\ IKP) waga kog. W innych waakch, jak się 
dowiadujemy, eliminacji nie będzie i kpt. 
• W . p. Sikorski ustali w najbliższych d n h t c h 
reprezentację Łodii na podstawie formy 
wykazanej przez pięściarzy łódzkich na tre 
ningach. Proca wałki Brzęczek— Snorfen-
kiew icz, odbędą się w niedzielę jeszcze wal 
ki 9 pur, przyczem wezmę w nich udział 
pięściarze Zjedn., Kruscheendera, Hakoahu 
Geyera i IKP. M. in. wystąpią: xe / j e d n o 
caonych: Rajnert, Michalak, Kasznia. Sącze 
pański, z klnbu „Geyer": Morawski. Woj 
C i e c h o w s k i , Żując, Wilk, Ostrowski, Lipiec 
z Kroszeenderai Kilański, Kraszewski,; z 
I K P : Rundo, Jedynacki, Janasa, Spodcnkie 
wics, Białecki, Banasiak, Dnrkowaki, 1 . l u n i e 

lew -ki I I . 
Jak już podawuliśmy, w związku z me­

czem bokserskim międzypaństwowym Pol­
ska —Finłandja, który ma się odbyć 3 gru 
dnia, związek fiński zwrócił się z piopozy 
cją do ŁOZB rozegrania dnia 6 grudnia w 
Łodzi (meczu międzymiastowego Łtdź — 
Helsingfors. Na onegdajszem posiedzeniu 
zarząd ŁOZB propozycję Hełsingforau ta 
akceptował, tak ie ciekawy mec* bokserski 
reprezentacyj wymienionych miast dojdzie 
niechybnie do skutkn. 

Mistrz drużynowy Łodzi w boksie klub 
IKP prsygotował na rsnjbliższ* tygodnie b. 
bogaty i urozmaicony kalendarzyk cieka­
wych imprez bokserkich, a mianowicie: 1 
października zawody międzyhlubowe; 7 
puzdziernika mecz drużynowy: IKP—Zje 
dnoezon* (w sali KPZjednoczone) 15 paź­
dziernika mecz drużynowy (towarzyski) 
I K P —Union- Ton ring' w dniach 17 —22 
października pięściarze I K P jadą wraz z 
reprezentacją Łodzi na mecze do Brnu i 
Pragi; 29 października mecz towarzyski 
drużynowy: IKP —Skoda (Warszawa) w 
sali Filharmonji: 19 Hstopudai I K P —Re 
prezentacja Lwowa, 3 i 6 grudnia: terminy 

Skriynkf* d » listów. 
WTja.s>ranrxzi. 

Do 

Hokejowe mistrzostwa świata w Mediolanie 
W i ą z a n k a w i a d o m o ś c i z c a ł e g o ś w i a t a . 

W połowie października nastąpi po 
nownie w sezonie bieżącym c iekawy 
pojedynek lekkoat le tyczny na dystan­
sie 1 mi l i i 1500 mtr. . pomiędzy znany­
mi biegaczami — Włochem Beccabi i 
Angl ik iem Lovelock. 

Love!ock jest rekordzistą świata na 
dystansie 1 mi l i z w y n i k i e m — 4:07,6 
sek., a Beccali dz ierży rekord świato­
w y na 1500 mtr . — 5:49 sek. 

W znanym zespole hokeja lodowe­
go L T C . Praha grać będzie w t y m sezo 
nie znany hokeista kanadyjsk i , k t ó r y 
zarazem.pełnić będzie funkcję 

t renera — amatora. 
W y b ó r gracza kanadyjskiego na­

stąpi na zasadzie pośrednictwa konsula 
czeskiego w Montrea lu , k t ó r y już dy ­
sponuje ofer tami 12 znanych hokeistów 
kanadyjskich, go towych przyjąć p ro -

KOLARSKIE M I S T R Z O S T W A 
ROBOTNICZE NA SZOSIE 

P O D W A R S Z A W Ą . 

W najbliższą niedzielę, na szosie w 
Strudze pod Warszawą odbędą się szo 
sowe zawody kolarskie na dystansie 
100 k im. o mistrzostwa Związku Robot 
n iczych Stowarzyszeń Spor towych. 

pozycję Czechosłowacj i . 
W nadchodzącą niedzielę rozegra­

ny będzie w Wiedn iu c iekawy między­
pańs twowy mecz p i łkarsk i pomiędzy 
reprezentacjami Austr j i i Węgier . 

Mis t rzostwa świata w hokeju lodo­
w y m odbędą się na rok 1934 — w lu ­
t y m , w Medjolanle. 

Na turnieju mis t rzowsk im Kanada 
reprezentowana będzie przez drużynę 
„Saskatoon Quakers" , finalistę puharu 
„A lan Coup" , największej kanadyjskiej 
konkurencj i w tej gałęzi sportu. 

P R Ó B Y D L A INTELIGENCJI 
PRACUJĄCEJ . 

Mie jsk i Komitet Wychowan ia F i ­
zycznego i Przysposobienia Wo jsko­
wego podaje do wiadomości , że T o w a ­
rzys two Nauczyciel i Wychowan ia F i ­
zycznego urządza dla inteligencji pra­
cującej próby o Państwową Odznakę 
Spor tową Strzelecką na boisku i w sali 
gimnastycznej Gimnazjum Zgromadze­
nia Kupców m. Łodz i , ul . Narutowicza 
Nr. 68. 

Zapisy i próby w piątki od godz. 
16,30 do zmierzchu. 

Zgłaszać się u pp. Gorczykowskic-
go, L o b y i Grq§jczyńsk iego, 

Szanownej Borta kcj l „Bena" 
w Ł o t t s i . 

W Nr . 381 „Echa" z d n i * 12 września r. b. 
» dziale „Bycie Pabjanic' ukazał się ar tyku ł p. t. 
„Występna milv. ojczyma Uo pasierbicy", w k tó ­
r y m wypadk i oraz md j udr la l w nich opisane zostały 
niewłaściwie. Przedewszystkiem nieprawdą jest. Ja­
kobym „zaptonąt gorącą mltosclą" do moje) pasler 
bioy. Pogląd ten, lansowany Juz oddawna przez nie­
przychylne m l osoby, wyrządzi ł m l wiele k rzywdy . 

T l o wypadku miało swe źródło w niesnaskach ro­
dzinnych, a m e w rzekomej zazdrości 1 obawie utraty 
pasierbicy, k tóre j szczerze tycze powodzenia 1 j a k 
najlepszej przyszłości u boku wybranego przez siebie 
człowieka. Jestem człowiekiem chorym nerwowo 
1 organicznie, lecz zbyt uczciwym, by myśleć o wy 
ślepku. Dz ięk i własnej dobrodustnośoi narażony b y 
l e m niejednokrotnie na to, i e osoby drugie starały 
sie terować na moje j nieświadomości 1 żyć raclm kosz 
tem, Pon iewa ł nareszcie zdałem sobie z tego sprawę 
1 całą kwest je rozstrzygnąłem w sposób d l a siebie 
odpowiedni, sprowokowano wypadek, umyślnie go 
przekręcaj o o, aby mnie pognębić do reszty. 

Podając powyższe do publicznej wiadomości, 
cstrsegam, ze w razie dalszego obrzucania mnie obel 
gaml 1 szargania moje j ozcl przez znane m l osoby, 
osoby te pociągnę do odpowiedzialności karne j . 

I p o w i t a n i e m 
Stanisław atraobowski . 

• n . r O M O M I i W Y S T A W A D B O S I U , OOŁZJBI, 
Z S 4 L I I 4 W , P M W I B W I B B K A T F U T E R K O W Y C H 

W T O K U S I U . 

Pomorska I zbą Rolnicza donosi, ze Komi te t W y 
s tawy rozesłał wszystk im znanym hodowcom warunk i 
i deklaracje W y s t a w y , Hodowcy, k tórzy nie ot rzy­
ma l i deklaracyj , a pragnęl iby wziąć udział w W y s t a 
wie, mogą takowe ną Żądanie otrzymać w Pomorskie j 
Isble Rolniczej — Komi te t W y s t a w y — w Torun iu , 
ul . Sienkiewicza 10. 

T e r m i n zgłoszenia eksponatów upływa z dniem 
16 października 1938 roku . 

Pozzorska I z b a K o l a l cza. 

2 I P Ó L MILJONA L I T R Ó W 
S P I R Y T U S U NA S T A T K U „ N A N A " . 

Z Gdyn i donoszą: 
Opuścił por t gdyńsk i statek „Nana" 

z ładunkiem dwa i pół mil jona l i t rów 
spirytusu z przeznaczeniem do jednego 
z por tów amerykańskich. 

Jest to już drugi w iększy transport 
spirytusu, jak i w ostatnich czasach o-
pwścił por t gdyńsk i , 

zarezerwowane na mecze Polska-— Finłan­
dja i Łódź— Helsingior*. Niezależnie od 
tego w dniach 12 i 26 listopada oraz ewnt. 
17 grudnia pięściarze IKP walczyć będą o 
tytuł mistrza drużynowego Polaki. Z me­
czów wyjazdowych projektowany jeet w mię 
dzyczasie wyjuzd do Grudziądza i do My­
słowic (w listopadzie). 

W dniu 15 października sekcja lekko­
atletyczna ŁKS. organizuje po raz pierw­
szy w miszem mielcie ciekawe zawody, n* 
których odbędą się wyłącznie biegi sztafe­
towe. Ponieważ rekordy okręgowe niemal 
we Wszystkich biegach "sztafetowych w po 
równaniu Jo i mych okręgów znajdują się 
na kompromilujuco niskim poziomie, ini-
cjatywu ŁKS jest b. słuszna i sądzić należy 
że zawody ŁKS przyczynią się do znacznego 
poprawienia wyników. Program przewiduje 
dziesięć następujących biegów sztafetowych 
dła pań: 4x75 m. sztafeta szwedzku-. 200 — 
100—75—60 m. sztafeta olimpijska: 800— 
200—100—100 m. dla juniorów. 4x75 m., 
4x200 m. sztafet* szwedzka 400—300—200— 
100 m. i dla mężczyzn. 4x100 m. 4*400 m, 
3X1000 m. i sifttfeta olimpjska: 800 — 40Q 
—200—100 m. Sztafeta olimpijska kobieca 
i męeka 3*100 m. odbędą się po rac pierw­
szy w Łodzi. Ponieważ biegi sztafetowe au 
Io '..u.- są do najbardziej emocjonujących 
konkurencyj lekkoatletycznych „dzień ssta 
fet" organizowany przez ŁKS zapowiada 
się b. ciekawie. 

W związku z wyjazdem drużyny piłkar 
sklej Widzewa na sobotę i niedzielę do Ku 
tna, Wydział Gier i Dysc ŁOZPN zgodził 
się przenieść mecz o pun«tr ŁOZPN — 
ŁKS Ib— Widzew /. niedzieli 1 paździemi 
ka na środę 4 października. Pozatem mecz 
o puhar ŁOZPN między ŁTSG a WKS od 
będzie się już w dniu jutrzejszym (zamiast 
w niedzielę) o god*. 15,15 na boisku DOK 

W niedzielę odbędzie się w Warszawie 
trójbój kobiecy o »nistrzostwo okręgu, fien 
sacją będzie start Walasiewiczówny, która 
zaatakuje rekord Polski Sikorzanki, wyno­
szący 190 punktów 

W ł o s y w y p a d a j ą . 
Gruczoły łojowe, które powinny wy­

twarzać niezbędną dla komórek włoso­
wych cholesterynę, przestały należycie 
działać. Włosy zaczynają wypadać, no­
we nie odrastają. Przyczyna t k w i w nie­
dostatecznej ilości doprowadzanej cho-
lesteryny, sposób usunięcia zła jest za­
tem jasny i prosty: doprowadzić chole­
sterynę zzewnątrz. 

Dzięki długoletnim badaniom nauko­
wym udało się niezwykle t rudno roz­
puszczalną cholesterynę przeprowadzić 
do roztworu i to w formie, najbardziej 
skutecznej dla odbudowy nowych komó­
rek włosowych. 

Przy użyciu naszego tonikum dla w ło 
sów TRILYS1N wypadanie włosów u-
stajc, łupież znika i włosy odrastają. 
Bezpłatną naukową broszurkę o płynie 
Tr i lys in, wysyła fabryka chemiczna Pro-
monta Bielsko SI. 

RADJ O-KĄCIK. 
RASZYN, sobota. 

7.00 Sygnał czasu i pieśń , Kiedy ranne wstają 
zorze". 7.0S Gimnastyka. 7,20 Płyty, 7,30 Dziennik 
poranny, 7.35 Płyty. 7,52 Chwilka gospodarstwa do. 
niowcg*. 7.55 Program na dzień bieżący. 11.57 Sy. 
gnał czasu. 12,05 Płyty. 13.25 Przegląd prasy pol. 
skicj. 12,.13 Kom. meteorol, 12,35 Płyty 12,55 Dzień 
nik południowy. 14,55 Płyty, 15.05 Wiadomości bie 
iące. 15.10 Komun. Państw. IntL Eksport 15.15 
Płyty. 1S22S Kom. gospod. 15 35 Płyty. 16.00 Trans 
misja ze Lwowa. 16.30 Płyty. 17,00 Transmisje t 
Wilna. 17,15 Koncert kameralny. 18,15 Odczyt p 
t. ..Czterysta trzydzieści piec dni na morzu". 18,35 
Płyty. 19.20 Rozmaitości. 19,35 Program na dzień 
następny. 19 40 Kwadrans literacki. 20.00 Muzyku 
lekka. 21,05 Dziennik wieczorny. 21,15 Przegląd 
prasy roln. 21.ort Konoert chopinowski w wyk. Jo. 
zefa Smldowicza. 22,00 Muzyka taneczna. 22.25 Wia 
domojd sportowa 22,35 Wiadomości meteor, dla 
komunlk. lotn. i komun ik. polic. 22.40—24.00 D. e. 
muzyki tanecznej. 

Rejestracja rocznika 1915. 
Jutru w sobotę, 30 bm. o g. 8 r. winni sta 

wić - i i . do rejestracji w biurze wojsko-
wem Zarządu m. Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 165 mężczyźni rocznika 1915 zatniesz 
kali na terenie 6 komisarjatu P. P. (wszy­
scy) oraz zamieezkuli na terenie 14 komi­
sarjatu P. P. o nazwiskach na litery Sz. T, 
U. W. Z, Ż, Ź. 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

N*yiey Jork. 20 nrze<nia Loco 9.90; pażdricr 
nik '9.i.i.•. listopad 9,78; gntdsieti 9,92 

/V»« \ Orlean, 29 wrześnie. Loco 9.70; paźiLt-
nik 9.66, grudzień 9.93; stycyeń 10,03. 

Liuerpool, 3* tcireirua. Loco 5.58; wrzc«ii"' 
" 4 3 ; październik 5.43; listopad. .5.43. 

Egipska, 29 nrzeinia. Loco 7235; październik 
6.96; listopad 7.07; styczeń o. 15. 

Brema, 20 wrseini*. Loco 11,32; grudzień 10, n! 
styczeń 11,93; marzec 11221. 

Waluty, dewizy i aiitlr 
na giełdzie warszawskie 
POPRAWA K I R S Ó W N. JORKL I L O N D Y N l 

Zarówno dewiza amerykańska, jak i angielek 
wykazały na zebratrbt giełdy pieniężnej dążno-
jwjżkową. 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA P A W E R t W 
PATWT1C O W Y C H 

Grupy pożyczek premjowych cechowa! ruch o-
żywiony. Przedmiotem tranzakeyj były wtaystkir 
zatunki papierów. 

PRYWATJNL' PAW ERY LOKACYJNE — 
NIEJEDNOLICIE 

W grupie stołecznej obroty oficjalne ograniczy 
ły sie jedynie do 8 proc L. Z. Tow. Kred. U . 
Warszawy po cenie o 1 proc. wytszej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pogycaka )>u<l«,. ser. I 38,00; 
Prcmjowa Poiycdcn Dolarowa, serja I I I 48 ( Pre. 
u'.i.,»a Pożyczka Inwestycyjna 104.25: Premjowa 
Pożyczka Itiwe-ły.-sjua ser. 110225; Konwersyjna 
Patyczku Kolejowa 1936 r. I5.ni); Pożyczka Dola­
rowa 1 9 1 9 - 1 9 2 0 i . 58,00; Pożyczka Stabilizacyjna 
1917 r 51,25; Listy Zastawne Banku Rolnego 8S225 
Listy Zastawne Banku Relnngo 94.00: Listy Za­
stawne Banku Gosp. Kraj . I I em. 83215; Listy Zt 
stawne Banku Gosp. Kraj . I em. 94,00; Obligacji 
Komunalne Banku Gosp. Kraj. I I em 89,25; Obli 
«zcjc Komunalne Banku Gosp, Kraj. I em. 94.00; 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 44: L I . 
sty Zastawne Tow. Kred. in. Ludzi JOÓHj Listy 
Zastawne Tow. Kred. m. Nicdlcc 33.00. 

MAŁE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI! 

W dziale papierów dywidendowych nastrój by! 
nu'ło ożywiony. Akcje Runku PoUkicgo nabywano 
po cenie ustalonej. W trupie metal t i r r icznej do­
szło do notowań akcjami L i l p o p a po cenie o IS 
grosa? wytsaej. — W innych grupach do tranzak-
cyj nic doszło. 

KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 80 00; Lilpop 10.60. 

P R Y W A T N E OBROTY POZ\Gff , ł ,nOWE. 

W godzinach wieczornych wymieniano orjcn-
tacyjnle następujące kursy: dolar getówkowy 5 87 
—5.88; dolar słoty ruble tłote 4.72—4.74; 
czerwonce 1,08; .Pożycrka Budowlana 38.00: 4 
proc Pożyczka Prcmjowa Dolarowa 111.2".; Poży. 
czka Inwestycyjna 101 t ó ; S proc. Pożyczka Dil lo. 
nm. ka 70.00 ; 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna 
' ' . 2 ' — M . •»• " proc Pożyczka m. W a • -a wy 
43,50; " proc. Pożyczka Śląska 45.00. 

GIKI.DA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA 

Warszaua, 29 nrzeinia. Urafdowa ceduła Glel 
dy Zbożowo.Towarowcj, tyto jednolite 14.25— 
14.75; pszenica Jednolita 21,50—22,00; p«r.-ni<i 
zbierana 21,09—21,501 owies jcdnellty 15.00-
15250; owies abierany 14.50—15.00: jeermleń bro. 
warny 1SJ50—16.00; groch polny z workiem 21.00 
—23,00; groch Wiktorja z workiem 25.00—2gJ)0: 
makn pszenna gat. I — 45 proc. luksusowa 40,00--
15.00: mąka pszenna gat. 1 — 65 proc. S7.00--
IC.OOs mąńn pszenna gat. I I — 20 proc. po luksu. 
nowej 34.00-37,00; mąka pszenna gat. U l pośled­
nia 20.00—25,00; mąka żytnia pytlowa gut.I 65— 
55 proc. 25.00—27,00. 

Poznań, 29 urześnla. Ur/.cdowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w l \ . naniu. £vto 14.751 — 
14,70;—14.63: pstenlra 20,50; owies 14,00. tyto 
14,50—14,75; pszenica 20Ja—20.75; owiea 13.50-
14.00; mąka żytnia 65 proc. z workiem 22,25— 
22,50; mąka pszenna 65 proc. z workiem 33,73— 
35,75. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Popularny - Knhleta, wino i dancing 
Ml,an.l.ia — Indyk i S.ka. 
Adria — Ariana. 
Catino — Ostatnia carowa. 
Ctpitol — Serce olbrzyma. 
Corso — 1. Banita. U . W daleki świat 
Grand.Klno — Dzieją grzechu. 
Luna — Serca wiecznie młode. 
Metro — Ariana. 
I ' icą — Cńrka pułku. 
Przedwiośnie — Mlłoić w aucit 
Rakieta — Mitsisa tryc moją 
Stylowy — Orlątko 
Sstuka — Biała lilia 

Co zgotować jutro aa obiad ? 
Zupa szczawiowa. 
Zrazy z buraczkami — kartofe lk i , sa 

łatka z pomidorów. 
Budyń czekoladowy. 

W I N S Z U J E M Y 

Jutro: Hieronimowi. 
Wschód słońca 5.33 
Zachód — 1721 
Długość dnia 11,49 
Ubyło dnia 4.56 
Tydzień 39. 

l i l k i zł. 2 5Q gr. miuiiitznie 
kosztuje abonament „Echa" 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratą zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
A d r e s : K a r o l a 2 l u b t e l . 102 -28 

l u b P i o t r k o w s k a 1 1 . t e l . 1 0 2 - 2 9 . 
Przy odbiorze w administracji Karola 2 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wy-

aosl tylka 2 zl, 30 (r. 

http://in.tr
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Czarny dom w Londynie. 
• ™ Główna kwatera angielskich faszystów 

W słynnej dzielnicy londyńskiej , 
Chelsea, k tó ra posiada ty le pamiątek i 
wspomnień a r t ys tycznych i l i terac 
U ich. w k tóre j mieszkal i Macaulay, Car 
ly lc. Rossett i , Oskar W i l de , Sargent i 
Wli ist ler, usi łowano po wojnie 

u tworzyć londyńsk i Montparnasse. 
Ale handlowy i p rzemys łowy charak­
ter g łównej u l icy, Kings-Road, nie zga­
dzał się z l i teracko-ar tystycznemi aspi 
racjami. Dzielnica ta posiada jednak 
obecnie jeszcze jedną osobliwość: jest 
nią pewien dom z cegieł, zczernia łych 
od dymu l icznych warsz ta tów i fabryk , 
dom, pochodzący jeszcze z epoki króló 
we j W ik to r j i . 

Przez wiele lat dom 
stał pustką. 

Wielk ie jego pokoje powleczone b y ł y 
kurzem i pajęczyną. Od k i lku tygodni 
kurz i pajęczyna zniknęły. Dom odczy 
szczono, odnowiono, odmalowano. 
Dzisiaj b łyszczy świeżą farbą, a u w e j 
ścia jego stoi pompatycznie w a r t o w ­
nik. 

War town i k ten ma na sobie szare 
f lanelowe spodnie i czarna koszulę. Na 
piersiach jego b łyszczy miedziana ta­
blica, przedstawiającą wiązkę l ik tor -
ską. Dom Jest bowiem główna kwa te ­
rą angielskich faszystów, k tórych prze 
wódcą jest elegancki, smukły , wyn io ­
sły, sir Oswald Mosley. 

W domu faszystów wszystko 
świec i czystością. 

wają w tych salach codziennie ćwicze­
nia spor towe: boks, szermierkę i dżu-
dżłtsu. Pozatem są sypialnie, czytelnie, 
salę o rk ies t ry . Na dziedzińcu odbywają 
się ćwiczenia wo jskowe. 

Angielska part ja faszystowska w y d a 
je również swoje pismo, noszące t y ­
tuł .^rJIackshirt". Na murach c l w i u w i ­
szą afisze, zachęcające do kupowania 
„ G r e a t e r B r i t a i n " sir Oswalda Mo-
sleya,. BTHT.ii" lasTysTóWskiej. Cena ksią 
żk i w y n o s i t y l ko 2 szyl ingi i sześć 
pensów. Angl ja posiada więc również 
swoich faszystów. Czy uda się sir Os­
w a l d o w i Mos feyowi zamienić swój 
„Czarny d o m " na „Bruna tny D o m " ber 
l iński? 

Trzy są zalety.,. 
Idealna kobieta. 

Gdy pewnego razu grono uroczych 
i pięknych dam zwróc i ło się do Ema­
nuela Kanta z zapytaniem, jaką wed ług 
niego powinna być kobieta idealna, 
odpowiedzia ł : 

„ T r z y są zalety, które powinna po 
siadać kobieta idealna. Powinna ona 
być tak dokładna, jak -zegar na w ieży 
ratuszowej — ale nie tak hałaśl iwa i 
głośna. Powinna być tak pracowi ta , 
jak śl imak — ale nie nosić, jak śl imak, 
wszystk iego tego 

co posiada na sobie. 
Wreszcie powinna być podobna do 
echa w tem, żeby odpowiadać- t y l ko 
na zadawane pytania — niechże się Jed 
nak nie stara, jak echo, mieć zaw­
sze ostatnie s łowo" . 

N o w a gwiaztt^ 
między ziemią i słońcem. 

Z Ameryk i nadeszła wiadomość, że 
astronomowi amatorowi L. Gontard z 
San Francisco udało się odkryć nową 
planetę, która k rąży bliżej od ziemi do­
koła słońca. D w a obserwator ia amery­
kańskie zawiadomione przez odkrywcę, 
mia ły podobno już nawet sfotografować 

nowe ciało niebieskie. 
Jeżeli ta informacja znajduje potwierdzę 
nie. będzie to sensacja naukowa, równa 
odkryc iu w swoim czasie najdalszej pla 
nety naszego systemu Plutona. 

Hipoteza, że ooza Me rku r ym i W e ­
nus istnieje jakaś trzeefa gwiazda rucho 
ma miedzy ziemia i słońcem, by ła o-
statnich k i lku dziesięcioleciach 

silnie zwalczana. 

HITLER NIE LUBI STARCÓW. 
Dwa modne słowa w Berlinie. 

\\WLWWm Wrażenia z dzisiejszych Niemiec. 
Anegdotyczne ujęcie pol i tycznych 

zdarzeń uwydatnia często o wiele wy­
raźniej ich treść i sens wewnętrzny od 
najsubtelniejszych nawet rozważań teo­
retycznych. 

Znany publicysta Sauerwein odbyw­
szy podróż po trzecim Reichu, daje w 
prasie zagranicznej szereg ciekawych Urządzone są w nim biura, szerokie 

refektarze, kuchnie, sale sportowe. Bo j migawek z hit lerowskiej ulicy, 
członkowie paTtii faszystowskiej odby- | Norymberga. W kuluarach hotelu 

C i e k a w e p r ó b y w i n s t y t u c i e Pasteura. 
Czy potrzebne są mikroby? H i 

gnicie, czy l i przemiana resztek rośl in­
nych w torf i węgieh a wreszcie choć­
by w y r ó b piwai kwaszenie mleka, ka­
pusty i t. d , w y r ó b octu nie może się 
odbywać bez pomocy odpowiedniich bak 
tc rv l . 

Jeden rodzaj bakter i i , t. zw, „araba 
bakter ie" potrzebny jest p rzy powsta­
waniu saletry t saletra zaś. jak wiadwmo, 
jest jednym z g łównych składników 
prochu. 

Badania zatem prowadzone w Insty­
tucie Pasteur'a. mają na celu ustalenie, 
czy świat żyfiacy może się obejść bez 
współpracy baktery j i czy. Jak tw ier ­
dził Mieczników, w ie lk i bakterjolog 
współczesny Pas teurow i , przez wys te 
ryl izowanie świata cz łowiek uzyskałby 
upragniona długowieczność? 

W Instytucie Pasteur'a w Paryżu ro­
bione są od pewnego czasu ciekawe pró 
bv. A mianowicie po raz pierwszy od 
czasu pojawienia się życia organicznego 
na ziemi, hoduje sie tam rośl iny i zwie­
rzęta w atmosferze 

zupełnie pozbawione] mikrobów. 
Instytut posiada :'uż cale generacje 

żab. świnek morskich* najrozmaitszych 
insektów i roślin, wyhodowanych w 
tym bezmikrobowym świecie. Kkspery 
ment ten o tylle jest c iekawy, że jak wia 
domo. bakterie ntetylko zagrażają nasze 
mu Istnieniu. Obok tych. które powodu 
Li gruźlicę, cholerę czy tyfus, istnieje 
cała masa takich, bez k tó rych wogóle 
nte można pomyśleć o wie lu ważnych 
procesach, iak np. wyp iek chleba asvmi 
lacia azotu z powietrza przez rośl iny. 

za z 
ożenić się z drugą? ! 

Pol igamia szybko zamiera w świe­
cie muzułmańskim. Prawdopodobnie 
najwięcej zachowało się jej w Palesty­
nie, gdzie spis ludności wykazu je po­
między Arabami stosunek 1083 żon na 
1000 mężów. 

Między chrześcijanami wlelożeń-
s two uprawia ła sekta amerykańska 
mormonów, ale oddawna go zaniecha­
ła — jak twierdzą z łoś l iwi , 

ze względów oszczędnościowych. 
Naturalnie powo ływano się na sta­

ry Testament — i wogóle dopiero re­
formacja poddała ludziom myś l , że 
mężczyzna może mieć więcej , niż jed 

ną żonę. W roku 1540 Fi l ip landgraf 
heski, zwolennik protestantyzmu, zwró 
cit się do Luthra i Melanchtona o opin­
ię, czy może za zgodą pierwszej mał­
żonki pojąć drugą. Odpowiedziel i 
twierdząco z tem zastrzeżeniem, że 
czynią to „ jako jego osobiści p rzy jadę 
le, 

nie Jako dok to rzy teo logi i " . 
Fi l ip uznał, źe taka zachęta wystarcza 
i uroczyście 

popełni ł bigamię. 
Ślub dawał duchowny zreformowany, 
k tó ry później o t rzymał katedrę teologii 
w Cambridge. 

Pomnik Batorego 
na dziedzińcu gimna­
zjum Warszawskiego. 
Na dziedzińca państwo­
wego gimnazjum im. Ste­
fana Batorego, odsłonię­
ty został w obecności 
Premjera Jędrzeje wicza, 
wiceministra ks. Źongoł-
łowicza i innych przed­
stawicieli władz pomnik 
króla Stefana Batorego. 
Pomnik ten dłuta art . 
rzeźbiarza Szadeberga 
wzniesiony został stara­
niem wychowanków gim­
nazjum. Na zdjęciu Pre-
mjer Jędrzejewicz po ak­
cie odsłonięcia pomnika 
składa a jego stóp wie­

niec. 

stara włościanka froteruje podłogę. Po­
zdrawia mnie uprzejmem „Guten Mor-
gen" i odrywa się od roboty. 
Widocznie chce ze mną pogawędzić. 

— To jest okropne — mówi wresz­
cie — nie być na ul icy, w tak i dzień 1 
Ach gdyby wszystkie kraje miały swego 
Hi t lera! Wówczas na całym świecie za­
panowałby pokój ! — westchnąwszy za­
brała się znowu do roboty. 

* ¥ * 
Przy wyjściu z hotelu. Ktoś trąca 

mnie w ramię. Odwracam się. To książę 
którego kiedyś odwiedziłem w jego 
zamku G. na południu Niemiec. Ubrany 
jest w bogaty mundur, przypominający 
mundury gwardj i cesarskiej, lecz jak 
gdyby w hołdzie przeżywanej epoce ma 
na rękawie szeroką wstęgę ze swasty­
ką. 

— Co za widok — mówi do mnie, 
silnie ściskając mi rękę!... — Lecz pro­
szę wyjaśnić we Francji , że nie jest to 
przeciw " niej skierowane. Widz i pan, 
że w 65 roku 

przyłączyłem aię do tego rucha. 
A co to za człowiek, wódz! Uda się pa­
nu pewno jego zobaczyć. Ja osobiście 
już dawno chcę z nim pomówić, lecz 
jest on tak zajęty, że dotychczas nie 
mógł mnie przyjąć. 

Patrzyłem na niego ze zdziwieniem, 
bo wiedziałem, że uważa siebie za le­
piej urodzonego od Hohenzollernów i 
uznawałby za poniżenie swej godności 
dwa razy prosić Wi lhelma U o audjencję. 

* * * 
Hei l Hitler!... 
Okrzyk, k tó ry trzeba powtarzać na 

każdym kroku, zwłaszcza, gdy się spoty 
ka na ul icy najdrobniejszy oddział z 
chorągwiami, oddział dorosłych, mło­
dzieży, lub dzieci. Biada temu k to tego 
zaniedba, lub zapomni przy spotkaniu 
ze ..sztandarami", na placach i ulicach 
miasta, wyjąć z ust papierosa. W ta­
k im wypadku wyskakuje zwykle z po­
chodu ten lub inny młodzieniec, podcho­
dzi do zuchwalca i 

uderza go po twarzy. 
A odbywa się to bez hałasu, na zimno, 
jakgdyby szło o dokonanie zwykłe j for­
malności. I napastowany, jeżeli jest 
Niemcem, nie protestuje. Cudzoziemiec 
udaje się do swego poselstwa lub kon­
sulatu, gdzie sprawa l ikwiduje się tak 
lub inaczej. . • • 

Ongi w przedpokojach ministrów peł­
n i l i służbę bogato uliberjowani szwaj­
carzy. Dzisiaj rolę ich spełniają mło­
dzi, egzaltowani i gadatl iwy nazi. Lubią 
głośno pol i tykować. Wczoraj w mini ­
sterstwie spraw zagranicznych jeden z 
nich dowiedziawszy się k im jestem, pod 
szedł do mnie i oświadczył... 

— Pan w swoich artykułach nie za­
wsze dobrze pisze o Niemczech. Lecz 
dziś są przecie nowe Niemcy. I zoba­
czy pan, że młodzi ludzie będą dobrze 
rządzić krajem. Wódz i młodzi ludzie. I 
niech pan powie, czy nie możnaby te­
go samego zrobić we Francji. Dlacze­
go młodzież z obu stron nie zejdzie się, 
aby pomówić z sobą — bez udziału 
starych bomzów. Żadnych dyplomatów, 
żadnych generałów, żadnych starych 
urzędników. Nikogo oprócz nas. Dlacze 
go zwracać się ciągle o radę do ludzi, 
którzy 

przeszli wojnę 
i t ym razem uczestniczyć w niej nie 
będą. Czy nie lepiej poznać zapatry­
wania tych, k tórzy będą powołani ją 
wykonać. Wódz nie lubi starców, i 
Niech pan zajdzie do teatru, gdy będą 
dawać „Na europejskiem niebie". Zoba­
czy pan tam historję młodego francu­
skiego dziennikarza, k tóry po bratersku 
by ł przyjęty w obozie młodych niemiec 
k ich lotników. 

W tem miejscu elokwencję przerwa­
ło wyjście z gabinetu jakiegoś interesan 
ta, k tó ry opuścił przedpokój z powtó­
rzonym przez obecnych okrzyk iem: — 
heil H i t le r l • • • 

...Lokaj w kawiarn i , telefonistka, kon 
troler w tramwaju, wszyscy do nas mó­
wią — heil H i t le r l Ludzie spotykając 
się ze sobą pozdrawiają się wzajemnie 
— heil Hi t ler ! 

Wychodząc z kawiarn i , spotkałem 
ciekawą figurę. Bronzowo ubrany czło­
wiek niósł na piersi af isz; „Najbliższe 
ukrycie na wypadek bombardowania 
powietrznego na Potsdamerstrasse N. ł u -
k i to " . 

A na kaźdem drzewie wiszą plakaty: 
„Brońcie swojego majątku, k tó ry naby­
liście z tak im trudem 

od bomb zapalających. 
Uczcie się, jak przeciw temu się bronić 
i pomagajcie nam budować schroniska 
dla obrony". 

...Heil H i t le r ! Cały Ber l in ulice 
wszystkich miast, drogi całego kra ju roz 
brzmlewają tym okrzykiem.... 

Szeroki Das przestrzeni od słońca ;tż pe 
planeto Mars uważają astronomowie za 
teren zbadany bez reszty, w k tó rym "ie 
można już znaleźć żadnego większego 
obiektu. 

Kilkadziesiąt lat temu postawił fran­
cuski lekarz l.escarbaut tezę o jeszcze 
jednej wie lk ie j planecie, krążącej feliżej 
od Merkurego dokoła gigantycznej kuli 
słońca. Lescarbaut nazwał tę przypu­
szczalna planetę Wulkanem ze wzglę­
du na straszl iwe gorąco, jakie musi na 
niei panować. To tajemnicze ciało nie-
besk ie trudno uchwycfć okiem uzbro-
jonem w szkła spowodu 

oślepiającego blasku w okol icy słońca. 

Nad twierdzeniem Francuza prze­
szła nauka do porządku dziennego. Zds 
rżały sic już jednak w astronomii wy ­
padki, że długo zwalczane teorie zyski 
wa ły nagle prawo obywate ls twa. Mniej 
sze ciała niebieskie tzw. asteroidy. nie 
są w naszym systemie słonecznym rząd 
kością, krążą fch tysiące. Choć więk­
szym ciałom trudno już dzisiaj ukrywać 
się w cieniu, może jednak naprawdę 
ziemia obok ośmfu siostrzanych olane! 
zyska wkrótce oficjalnie jeszcze dzie­
wiątą. 

Podsłuchane. 
N O W A SIŁA. 

Dyrek tor tea t ru : Jakże można pana 
zaangażować do rol i dcklamatora, kie­
dy nan tak sie iaka. 

Dck lamalor : Zzzzzaato iiia mmoggę 
wyppel łn ić jodduą dcklaamaccją caały 
wiccczór-

,W URZĘDZIE P O D A T K O W Y M . 

— Jestem lekarzem, jak i podatek o-
bowiązany jestem p f i c i i ? 

— Narazie ty lko podatek dochodo­
w y , ale wkró tce panowie będą za­
pewne płaci l i także podatek przemy­
s łowy. 

— P rzemys łowy? A cóż my takie­
go produkujemy? 

— Nieboszczyków. 

m m m Chcesz dobrze poznać Kai r? 
N a u c z s ię d z i e s i ę c i u j ę z y k ó w . 

Obcokrajowiec, p rzybywa jący po raz 
pierwszy z Europy do Egfptu, odczuwa 
jakby rodzaj strachu, zaskoczony hała­
sująca zgraja różnobarwnych lud? i w i ­
tających go. gdy okręt dobije do portu 
Aleksandri i . T o tragarze, k tó rzy go nie 
opuszcza ani na chwi lę, odprowadzając 
go w ko lo rowym korowodzie aż na dwo 
rzec. gdzfe odsapnie nareszcie, wsiada 
iac na Dociąg, k tó ry w trzech godzi­
nach 

zawiezie go do Kai ru , 
miasta uważanego za spadkoblernlcę 
bibli jne! W ieży Babel. 

Pomieszanie Języków, znaczne Już 
w Aleksandri i , w Kairze dochodzi do 
rozmiarów wprost nieprawdopodob­
nych. W urzędach publ icznych obco­
krajowiec, nie znający arabskiego, mo­
że mówić po francusku* jeśli ma do czy 
nienia z pocztą, po angielsku, jeśli z ko-
ieja, a po w łosku, o ile ma coś do za­
łatwienia w elekt rowni lub gazowni. 
W ministerstwach i biurach policyjnych 

góruie jszvk angielski 1 arabski — a to 1 

dlatego, by obcokrajowcy nie posługi­
wa l i się 

najtańsza komunikacja. 
W autobusach natomiast mówią tylko 
po angielsku, gdyż towarzys two eksploa 
tujące linje autobusowe jest angielskie. 
W wie lk ich składach ekspedienci są pra 
w d z i w y m i pol iglotami, tak jak l w ban 
kach nie jest rzadkością spotkać urzęd­
n ików mówiących płynnie ośmioma ie* 
zykaml . Na ul icy słvchać język angel -
ski. turecki , w łosk i , niemiecki, grecki, 
tureck'. ormiański , kopty isk i . żydow­
ski, holenderski, baskijski, rumuński, bul 
garski. a czasem i po lsk , od chwi l i gdy 
okręty pod banderą Polski dobijają dość 
często do Aleksandri i . Handel, szczegól­
nie drobny i ul iczny, znajduje się prze 
ważnie w rękach Greków — a wiado­
mo, że stare przys łowie wschodnie mó 
w i : B y oszukać Żyda trzeba trzech ge­
nueńczyków — ale by oszukać Greka 
— trzeba sześciu żydów. 

- x x i -

Strajk rybaków w Ostendzie 

iMwi 

W Ostendzie zastrajkowali rybacy. Niel i cznych łamistrajków ochraniała policj i, 
przed atakami t łumów. 
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